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Laska Hojiesia.
Najbardziej szczegółowe wiadomości

o wyniku układów międz,y rządem a

mniejszością żydowska przyniósł war
szawski ,,Kurier Polski", dobrze zazwy
czaj uświadomiony w podobnych spra
wach. Dnia 25 czerwca podało to p,ismo
że punkta, objęte porozumieniem, odno
szą się do ,,życia gospodarczego i kul
turalnego żydów". Nazajutrz, w nume
rze z 26 czerwca, zamieścił d,ziennik roz
mowę z ministrem oświaty, Stanisła
wem Grabskim, który podkreślił, iż w

wyniku rokowań władze uwzględnia po
stulaty ludności izraelickięj, zgodne z

,,interesem państwowym i zasada słusz
ności". Jeden z głównych działaczów
siarozakonnych przy zawieraniu zgody,
poseł Thon, rozszerzył nieco zakres zdo
byczy, przedstawionych przez ,,Kurier
Polski", a rozwodnionych w mgiistem
oświadczeniu p. Grabskiego. Oto, sięga
ła, one w dziedzinę kulturalna, gospo
darcza i polityczna!... Rodzaj ustępstwu
Pa polu kultury określił p. Thon powie
dzeniem, że każda mniejszość narodo
wa ma prawo do życia narodowego w

granicach państwa polskiego. Domy
ślać sie zatem łatwo, gdzie spoczywa
punkt ciężkości wytargowanych u-

stępstw: szkolnictwo, urządzenie gmin
wyznaniowych i t. d.

Natomiast klucz do rozwiązania ta
jemnic gospodarczych spoczywa je.szcze
W dłoniach stron prowadzących rozmo
wy i wkrótce niewątpliw’ie wydobyt,y zo
stanie z mroków. Wolno snuć te i owe

przypuszczenia, jednakże dni najbliższe
obnaża rzeczywistość w istotnej postaci.
Już obecnie wszakże kośćcem pacierzo
wym, biiacym w oczy, sa koncesje poli
tyczne. Uderzaiącem jest, że rząd zastę
pował w komisii pojednawczej obok p.
Stanisława Grabskiego minister spraw
zagranicznych Aleksander Skrzyński.
Poseł Thon scharakteryzował w cieka
wy sposób jego udział. Rył on, ja,k się
wyraża, racze;i gospodarzem ,,potrafił je
dnak nadać naradom korzystny kieru
nek i w ten sposób wpłynął na szybsze
zakończenie rokowań"...

A, zatem dzieło, uwieńczone wyni
kiem pomyślnym, jest w znacznej czę
ści owocem zabiegów najwyższego straż
nika naszej polityki zagranicznej. Już
same te wyjaśnienia rzuca;ia wyraźne
światło na obszar podjętego trudu, ()
prócz konieczności przeprowadzenia u-

spokojenia wewnętrznego i przygoto.wa
nia sie do plenniejszej pracy parlamen
tarnej, było widocznie parcie zewnętrz
ne, aby polano oliwę na rozjątrzoną i

ropiejącą kwestie żydowska, były w

grze wpływy grup zagranicznych. Obec
nie, niedawny przyjazd p. Łucjana
Wolffa do Warszawy, jako rzecznika
swoich w’spółwyznawców, wyłania sie
w kolorycie jaśniejszym. Może to być
bardzo nieprzyjemna oznaka dla sto
sunków naszych, że aż wiatry z poza do
mowej przyzb V, choćby naj,ęieplejsze,
skłaniają nas do realnego traktowania

pewnych zagadnień, wszakże o ile one

były tylko siła pobudzająca, nie mocą

dyktującą, pigułka przełknięta nie oka
że sie tak gorzka i niestrawna. Zależy
wszystko od jakości gry, od godności i

umiejętności.
Krytyka będzie miała silny grunt pod

nogami z chwila ogłoszenia aktu umo

wy. Na razie jednak należy wpoić w

społeczeństwo przekonanie, że rząd —

o ile działał, mądrze i nie przekroczył
pewnych granic — zajął stanowisko

państwowe i starał się o odciążenie do
tychczasowych zagmatwanych stosun
ków.

Po wskrzeszeniu Połski, zaczęliśmy
skutkiem winy w znacznej części sa
mych żydów, traktować odniesienia do
nich w sposób odruchowy, z pominię

ciem wyższej racji stanu. Poszliśmy na

lep uczucia i miłości ojczyzny, nie dają
cej się brać w uzdę i wolącej pędzić roz
hukanym biesi em. Jednakże najczyst
szy nawet sentyment jest zgoła czem in
nem, niż z dnia na dzień przelewający
sie sti umień życia, osłabiający się w u-

stawicznej zwadzie. Okres tych szar-

pań nie przyniósł nara pożytku, nie przy
niósł i ż.ydom, którzy wynosząc czysto
,we netrzne waśnie na rynki nozakraio-

Wielka k!ąska powodzi i jej ofiary
Kraków, 2. 7. (Pat.) ,Głos Narodu"

komunikuje: Dyrekcja robót publi
cznych sporządziła szczegółowa staty
stykę szkód, w’yrzą,dzonych przez powódź

w pięciu powiatach: krakowskim,
chrzanowskim, wielickim, wadowickim i
bialskim. W powiatach tych 50 gmin
zostało zalanych, 21 800 morgów pola
zniszczonych, 47 850 mieszkańców po
zbawionych dachu nad głowa, bądź też

bezpośrednio zagrożonych. Inne powia
ty, ja,k bie!ski, oświęcimski, nowotar
ski, nowosądecki i gorlicki poniosły
również olbrzymie szkody - dotych

czas jeszcze nie oszacowa,ne. Według
prowizorycznych obliczeń, szkody, wy
rządzone przez powódź we wspomnia
nych pięciu pierw’szych now’iatach wy
noszą 20 miłj. zł. P. wojewoda Kowa!l
kowski zażądał od Ministerstwa 200 000
złotych na doraźna pomoc żywnościo"wa
dla powodzian, licząc po 1 zł. dziennie
na osobę. Dalsza akcja prowadzona jest
zależnie od rozmiarów katastrofy:

Wisła w sóraej części opada.
Kraków, 2. 7. (Pat.) Wisła niezna

cznie, ale stale opada.

Przygatowanla ratunkowe w stslśc’/.
1000 haraeray przy robocie. - Praca wre, - Co będzie w niedzielę?

Z Warszawy donogza: Klęska powo
dzi,, która dotknęła południowo-zacho
dnia połać Rzeczypospolitej, niewątpli
wie odbije: sie również na stolicy. Dnia
30 czerwca woda podniosła się na Wiśle
o 1 metr ponad normalny poziom.
Prawdopodobnie 2 łipca podniesie się o

1,50 metra, 3 lipca o 2,50 m., dosięgając
punktu kuluminacyjnego między 4 a 5

lipca. W związku z tem komisariat

rządu opracowuje cały szereg zarzą
dzeń, mających na celu zabezpieczenie
życia i mienia mieszkańc,ów, zamie
szkałych nad Wisła. Wszystkie urzędy,

które w ten lub inny sposób mogłyby o-

kazać ludności, dotkniętej ppwodzia
pomóc, otrzymały w tym kierunku od
powiednie instrukcje Następujące
dzielnice Warszaw’y sa zagrożone: Sie
kierki, Potok, Pelcow’izna. Siekierki
dałyby się uratować, gdyby do soboty
ukończono wał ochronny długości ,80
metrów. Przy budowie pracuje dzien
nie po 300 robotników. Dziś na pomoc
przy robotach wyruszy 1000 harcerzy.
Kulminacja w Warszawie spodzie,wana
iest w niedziele rano.

Francja gotowa da pokoju
z powstańcami marokkańskimi.

Oświadczenie Brianda.

Paryż, 2. 7. (Pat.) Na posiedzeniu
senatu Briand oświadczył, że bezpod
stawnym jest zarzut, jakoby Francja
chciała naruszyć, niepodległość Kabvłów
oraz przez odcięci,e transportów z żyw
nością ogłodzić ich. Briand przypom
niał, iż Francja utrzymywała zawsze z

K?bylami dobre stosunki i usiłuje ich

przekonać, że nie zmieniła swego wo
bec nich stanowiska. Mówca wyraził
zadowolenie z powodu wyników roko
wań francusko-hiszpańskich oraz o-

świadczył, iż Francja jest zawsze goto
wa przyjąć propozycje pokojowe. Po

przemówieniu Briand a senat jednomy
ślnie przyjął porządek dzienny, wyra
żający zamiary pokojowe Francji i jej
niezłomna wole obrony przeciwko na
padom Abd-el-Krirna na terytoria, znaj
duja.ce się pod protektoratem Francji,
wyrażając dalej zaufanie do akcji woj
skowej i dyplomatycznej Francji, mają
cej na celu zabezpiezcenie dzieła cywili
zacji francuskiej.

Rząd francuski ,o walkach marokkań-
skich.

Paryż, 2. 7. (Pat.) W senacie rozpo
częła się dyskusja w sprawie marokkań

skiej. Painleve oświadczył, iż rząd
przedsięwziął energiczne kroki prze
ciwko agitacji komunistycznej, maiacej
na celu wywołanie fermentu wśród woj
ska francuskiego. Premjer podkreślił
bezcelowość propagandy komunisty
cznej, która napotyka na nieprzezwy
ciężony opór w postaci prawości i zdro
wego rozsądku żołnierza francuskiego.
Painleve zazna,czył, że Francja pragnie
przyczynić się do pojednania Europy,
by Europa mogła oprzeć się ewentual
nemu zajściu, którego mogłaby się stać
ofiara.

Paryż, 2. 7. (Pat.) W związku z kon

ferencja francusko-hiszpańska, .,Jour
nal" dowiaduje sie. że zdaniem francu
skiego sztabu generalnego, najpilniej
sza operacja, jaka należałoby podjąć,
byłoby zajęcie Tetuanu.

we, utracili nawet w literalnych sferach

polskich dużo z dawniejszej życzliwości,
aż w końcu przekonali się o bezpłodno
ści roboty zapomoc,a zaciskania sznura

na szyi polskiej. Z drugiej strony ży
wiołowo budząca się nienawiść zrujno
wała i skarczowała wszystkie wysiłki
ubiegłych lat dziesiątków, podjęte w

najszlachetniejszych zamierzeniach, zda

żalących do wprzęgnięcia raz na zawsze

żydów polskich (nie napływowych?, ro
syjskich) do dyszla wspólnych trudów
i żmudów. Tabun rozwydrzenia prze
leciał przez zagony, zaorane niegdyś
dłonią posłów Sejmu Wielkiego Linow-ł-

skiego, Butrymowicza, później Adama

Czartoryskiego i pozostawił w nich głę
bokie bruzdy, próżnie, zalewana od cza
su do czasu nienawiścią. Ale żadna i-
dea, a najmniej państwow’a, nie powin
na i nie może opierać sie na palach, pod
mywanych ustawicznie burzą i dlatego
wszystko, co przyczynia się do ukojenia
a nie narusza w niczem naszej myśli
patriotyczno-narodowej, musi być uzna
ne za krok naprzód ku wew’nętrznemu
scementowaniu stosunków. Pod tym
warunkiem ,,zgoda" (jak mówi noseł
Thon) ma znaczenie różnorodne. Prze
dewszystkiem przetnie gordyjski węzeł,!
łączący żydów z Ukraińcami, Białorusi
nami i wszelkimi wrogami Połski i zmu

si ich do pozostania w ramach państw’o
wych, do rzucenia głosu za całością ii
nienaruszalnością kraju. Otwierają sie

jeszcze widoki na stworzenie w’iększości
sejmowej i zażegnanie rozlicznych tru
dności, spowodowanych solidarnością
żydowska. Samo społeczeństwo zaś wi
dząc żydów w obozie państwowym, prze
prowadzi niewątpliw’ie rewizje pewnych
poglądów i stępi ostrze odporności i nie
życzliwości aż do ostatecznych g}’anić.
Ale trzeba, aby żydzi sami uczynili, co

do nich należy i przez zadokumentowa
nie bezwzględnego szacunku i miłości
dla Polski, usunęli niestety ugruntowa
ne i niebezzasadne podejrzenia. Rozle
gają się pogłoski, że ,,zgoda" da na wia
no Polsce większą pożyczkę zagranicz
ną... Tak, pożyczka jest jedną z naszych
konieczności gospodarczych. Pomimo
to wierzymy, że nie jest ona okupem za

koncesje, że naw’et nie łącza ją żadne

wspólne z nia spoidła. w, k.
(,,Ugoda" z rządem nie może wnły-,

nąć na osłabienie czujności społeczeń
stw’a polskiego w’obec niebezpieczeństwa
żydow’skiego. — Redakcja).

Mussolini zachorował ra maoję
wielkości.

Bierze on wszystkie ministerstwa n-

siępuiaeych ministrów. Obecnie został
ministrem skarbu.

,,Kurjer Poznański" donosi: Musso-
lini obiął prowizorycznie w miejsc.e De

Stefanfego tekę ministra skarbu, tak
że obecnie piastuje urzędy pięciu mini
strów: spraw zagranicznych, wojny, ma’

rynarki, skarbu i gospodarstw’a naro--

dow’ego.

Opróżnianie zagłębia Ruhry.
Crefe!d, 2. 7. (Pat.) A.kcja ewakua

cyjna trwa w dalszym ciągu. Po ew’a
kuacji mostu homburskiego wo;jska so-i

jusznicze opuściły dzisiaj Rheinhausen
i liOchfełd-Dubbure, ,
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Z dnia.

Bigos polityczny.
,Cfiamberlais tkliwą dłonią Dominia wciąż

(łapie,
Na drabinę Jakóba zaś Francuz się drapie...
’Abd-el-Krima głowę chce Hiszpan zjeść słodko,
Amerykanin wę?zy, kędy jeszcze złotko...
Niemiec ćwiczy rolę jak odegrać ,,Pakta",
Polska zaś powiada, iż pokój to fakta...
I na Dalekim Wschodzie podobno się pali,
Bo Chińczyk wszak już dzisiaj wszystkich bogów

(chwali,
Jedynie Bolszewik ćmi pokoju fajkę
1 wszędzie Lenina życiową ,,niębajkę",
Bo myśli i duma, deznaje podniety,
Czyżby tak z nich wszystkich nie ubić kotlety..,

EmbeL

Grzeczności dyplomatyczne,
Paryż, 2. 7 . (Pat.) Ambasador pol

ski i pani Chłapowska wydali obiad na

cześć ministra spraw zagr. Brianda.
Obecni byli na obiedzie Ignacy Pade
rewski z małżonka oraz ambasadorowie
Japonii i Stanów Zjedn., poseł egipski,
gen. Weygand oraz wielu wyższych u-

rzedników ministerstwa spraw zagr,
francuskiego i wiele wybitnych osobi
stości ze świata paryskiego.

Uznanie długów francuskich w

Ameryce.
r Paryż, 2. 7. (Pat.) Według ,,Petit
Journal", iest rzeczą prawdopodobna,
że rząd francuski upoważni niebawem
ambasadora swego w Waszyngtonie do

oznajmienia rządowi amerykańskiemu,
że wysłana bodzie specjalna misją fran
cuska jako dowód wyraźnego uznania

(lługu francuskiego.

Włochy i Rumunia nie chcą płacić
długów,

Waszyngton, 2. 7 . (PAT) ,,United
Rress" donosi: Konferencja urzędu skar

bowego z przedstawicielami Włoch w

spra,wie uregulowania długów została
iuż po kilku dniaeh zerwana. Konfe
rencja, została dziś odroczona bez usta
lenia terminu dalszyeh posiedzeń. De
partament stanu zamierza wysłać dru
ga ostra notę w kwestii długów do Bu
karesztu.

Nowy rząd grecki otrzymał wotum

zaufania.

Ateny, 2. 7, (Pat.) Izba uchwaliła
wo,tum zaufania dla rządu 185 głosami
przeciw 14 oraz przyjęła rezolucję rzą
du, w myśl której izba przerwie gwe
prace do dnia 15 października i utworzy
komisje, złożona z 30 członków, upo
ważniona do uchwalenia konstytucji.
Konstytucja ta będzie przedstawiona
izbie do załatwienia po podjęciu przez
nia ponownie pracy,

Nowa wyprawa na biegun północny,
Berlin, 2. 7 . (Pat.) Pisma donoszą,

że Amundsen ma zamiar przędsiewziać
w najbliższym czasie wyprawę na bie
gun północny. Wyprawa ta ma się od
być Zeppelinem, co jednak uzależnione
jest od odpowiednich rokowań W spra
nie zezwolenia na budowę takiego stat
ku powietrznego. Jak donosi w dalszym
ciągu prasa, na podstawię informacji
ze źródeł moskiewskich, sowiety zamie
rzają również przyłączyć się do między
narodowej wyprawy, projektowanej
przez Nansena.

Pierwszy pomnik Chopina na ósmi

amerykańskiej,
W parku Humboldt’a w Buffalo na

stąpiło uroczyste odsłonięcie pomnika
Fryderyka Chopina. Pomnik ufundo
wany został przez Polonie amerykań
ska. Jest to pierwszy pomnik Chopina
na ziemi amerykańskiej.
Niemieckie fabryki chemiczne — po

wodem wybuchów.
W jednej z fabryk produktów che-

micznych pod Berlinem nastąpiła silna

eksplozja. Dwie osoby zostały. Zfobito,
kilka odniosło rany,

Skona! ze śmiechu.

Dziwny wypadek miał miejsce w

iednem z kin londyńskich. Podczas ko
micznej sceny filmu pewien młody męż
czyzna dostał spazmów śmiechu, które

trwały 10 godzin, po upływie których,
pomimo pomocy lekarskie i, zmarŁ

Ważne obrady sejmowe.
Jakie grunta wyłączyć z pod parceli? - Przymusowa parcelacja ma

jątków posłów i urzędników. - Maksimum posiadania. - Różne

zdania - różne poglądy, - Nie parcelować użytków rolnych
gromad wiejskich.

Warszawa, 2- 7 . (PAT) Po kilku pierwszych
czytaniach, przystąpiono do dalszych obrad nad
ustawą o parcelacji i osadnictwie. Rozprawą
zaę?ęłą się nad art. 2 .

Pos. Kulczyński (NPR) zgłosił poprawkę, wy,
łączająęą z pod parcelacji grunta nieruchomo
ści miejskich, także położonych poza granicami
adińiai§tracyjnemi miast, .

Pos. Sergjjnsz Kozicki (kl. ukr.) domagał się
wyłączenia z pod parcelacji majątków funda
cyjnych, zwłaszcza kulturalno-oświatowych.

Ptzy art. 3 pos. Kawecki (ZLN) przemawiał
przeciwko przepisowi art. 3, w myśl którego mi
nister reform rolnych może postanowić przy
musowy wykup całe,go majątku bez pozosta
wienia nawet 180 ha w razie jakichkolwiek u-

chybień, co zdaniem mówcy godzi wprost w par
celację prywatną.

Pos. Sommerstein (kl. żyd.) proponuje pewne
modyfikacje kąr na wierzycieli, dopuszczających
się uchybień przy parcelacji.

Pos. Pluta (Zw. Chłop.) wnosi, aby przymu
sowy wykup objął także majątki, nabyte przez
obecnych i byłych posłów i senatorów, urzęd
ników urzędów ziemskich i Ministerjum Reform

Rolnych, oraz członków D’yrekcji i rad nadzór-

czyeh upoważnionyęh instytueyj Earęeląeyjnyeb,
Pos. Łuszczewski (Ch. Nar.) proponuje skrę-

ślenię punktu, przewidującego przymusowy wy
kup majątków, wydzierżawionych nie dłużej niż
na 6 lat.

Przystąpiono do art. 4, normującego maksi
mum posiadania. Pos. Raczkowski (ZLN) uwa
ża, że proponowana norma 180 h. jest za małą,
wobec czego proponuję 340 h, a ną kresach
wschodnich 400 h z tem, że po 10 latach można
to maksimum obniżyć. Dalej proponuje, aby
za Jasy, wyłączone z pod parcelacji, uznać ob
szary już ponad 10 ha, a nie 50 ha i pozostawić
przy nich 4% gruntów ornych dla w’yżywienia
Służby leśnej, prócz tego wnosi, ąby obszar wód,
wyłączony z pod parcelacji, zaczął się już od
10 ha, a nie od 20 ha, i aby były wyłąezone sady.

Pos. Smołą (Wyzw.) propcSiiiję, jako maksi
mum posiadania 50 ha i 30 ha w okręgach prze
mysłowych.

Pos. Dąbrowski (Chrz. Nar.) podnosi, żę w li
cytacji in minus przy określaniu maksimum po
siadania panuje powszechna dowolność. Argu
mentów rzeczowych nie dostarczył ani rząd, ani

sprawozdawca. Rząd milczy, a przez to wzma
ga się zaognienie stronnictw. Mówca dowodzi,
że z ogólnego zestawienia stanu obecnej pro
dukcji roślinnej i zwierżęeej wynika, że u nas

w kraj u, jpby czym, z punktu widzenia fizjolo
gicznego ogólne wyżywienie ludności jest nie
wystarczające. Powinno to więc przemawiać za

wzmożeniem, a nie umniejszaniem produkcji
rolnej. Wobec tęgo mówca proponuje następu
jące brzmienie art- 4: zmiana ustroju ro_lnego
Rzplitej może być przeprowadzona jedynie na

zasadzie zachowania produkcji rolnej w stanic

równowagi trwałej. Zasada ta jest następująca:
na ogólnym obszarze obsianych użytków rol
nych ponad 50 ha może być przeprowadzone
zmniejszenie tej kategorji do takiej granicy ma
ksymalnej oraz przy takiej szybkości procesu
parcelacyjnego, by spadek produkcji ilości zboża

chlebowego, rzuconego na rynek przez malejące
gospodarstwa większe, był stale wyrównywany
przez wzrost produkcji zboża chlebowego rzu
conego na rynek przoz w?rastające gospodar-
?twa włościańskie.

W dalszej dyskusji szczegółowej nad art. 4,
przemawiał pos. Kordowski (Wyzw.), który nie

godząc się na proponowane w ustawie maksi
mum posiadania, wynoszące 00 ha w okręgach
przemysłowych i podmiejskich i 150 hą na po
zostałych obszarach, proponuje w pierwszym
wypadku obniżyć to maksimum do 30 ha, a w

drugim de 60 hą, dalej proponuje skreślenie u-

StÓPU, głoszącego, że do norm tych nie wlicza się
dróg i terenów zabudowanych oraz obszarów le
śnych o powierzchni ponad 50 ha, zaś. w woje
wództwach wschodnich ponad 150 ha i wód w

stawach spuszczanych ponad 8 ha. w innych
ponad 20 ha.

Po§. Wchmufe (kL ukr,) wnosi poprawkę_,
aby obowiązkowi pareelaeji nie podlegały użytki
rolne, stanowiące własność groma,d wiejskich.

Pos. BalUn (Niezależną partja ęhłopska) za
rzuca stronnictwom fałsz i obłudę pr?y trakto
waniu sprawy rolnej i twierdzi, że, tylko jego
partja traktuje sprawę realnie,

Pos. pąszczuk (koro,) proponuje obniżenie

maksimum posiadania do 30 ha d,la wszystkich
majątków kościelnych z całym inwentarzem i
budowlami be? jąkiegokolwiók odszkodowania.

Następnie przystąpioon dó art- 5 . Pos, Chó-
miński (Kl. Pracy) dowodzi, że cyfra §§O ha, któ
rej nie mogą przekroczyć wszystkie wyłąqzonfe
z tytułu uprzemysłowienia majątki, njezetn nie

jest uzasadniona, ?ę statystyki oka.zuje się, że
na to wystarczy 250.000 ha. Mówca omawia pro
cedurę, jaka ma być stosowana przy tego rodza
ju wyłączeniach, przyczem proponuje własne
sformułowanie odpowiedniego ustępu, w myśl
którego w, ciągu roku 1920 Rada Ministrów ma

ustalić ogólny obszar wyłączeń i nadwyżek dla

c,ałego państwa oraz sporządzić szczegółowy wy
kaz imienny tych nadwyżek dla poszczególnych
majątków, którym to ,ppąwa,.,będzie przyznane,

Na tero obrady przerwano, wyznaczając na
stępne posiedzenie na jutro godz- 10 rano.

Senat ostro krytykuje gospodarkę kolejową.
Warszawą, 2. 7. (PAT) Na dzisie.jszem posie

dzeniu sejmowej komisji korounikaeyjnej pod
dano ostrej krytyce sprawę budowania linji ko
lejowej Kutno-Str?ajków ,j Kutno-Zgierz.

Pos. Gerlicz (ZLN) podniósł, że budowy tych
linij rozpoczęto w roku 1920 i że do tej chwili
nie są one ukończone, że ruchu towarowego ną
nich niema, że włożoiio w nję 40 miljonów zł,
które w najmniejszym stopniu się nie amorty
zują dlatego, że linje te ciągle są jeszcze w bu
dowie. Wyjaśnienia, złożone w tej sprawie przez
dyrektora departamentu budowy przy Mitłiste-

rjum Kolei nie zadowoliły komisji, która uchwa
liła wezwać p. ministra kolei na następne posie
dzenie i zażądać od niego szczegółowych wyja
śnień

Następnie poruszona b,yła sprawa mieszkań

kolejarzy na stacji Kowel. Stwierdzano, że około
259 rodzin mieszka od szeregu lat w wagonaeh
kniejowych, gdzie panują niesłychane stosunki

higieniczne, Kilkadziesiąt dzieci zostało zabi
tych prze? przebiegające pociągi- I w tej spra
wi§ komisja postanowiła zażądać ed p, ministra

wyjaśnień,
”

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa stoczni
gdańs,kiej j stosunek Ministerjum Kolei do tej
stoczni,

Poruszono również sprawę druków dia ko
lei. Pos. Haasner (PI’S) podniósł, że jedna z dru
karń ofiarowała dostawę wszystkich dla kolej
za sumę 450.000 zł, Ministerjum oferty taj nie

przyjęło i uczyniło zamówienia, za które zapłaci
półtora miljona złotych. Cały szereg posłów w

ostry sposób krytykował gospodarkę Ministe
rjum Kolei, przyczem komisja zażądała, by i
w tej sprawie p, minister złożył wyjaśnienia.
Dalej poruszono sprawę prowizoriów mosto
wych, pochodzących jeszcze ? czasów wojennych,
zwłaszcza na wielkich linjach kolejowych. Po
stanowiono zażądać od Ministerstwa Kolej naj
szybszej odbudowy tych mostów, szczególnie pos,
Zagajewski (ZLN) zwrócił uwagę, że most kole
jowy ną linji Lwów-StauisJawOw znajduje się
w bardzo złym stanie, i że w każdej chwili mo
żemy być odcięci od Rurounji, co ?e stanowiska
politycznego i gospodarczego jest w zupełności
n}edepnszczałnem.

Coś się psuje w paśstwls Doorn.,.
Hermina opysscza WilhaSma.

Jak doniosły telegramy, ekskajzer
Wilhelm, licząc na Hindenburga, który
mu miał ułatwię powrót do Niemiec, za
mierzał opuścić Doorn i poczynił już
wszelkie przygotowania w tym celu-
Władze holenderskię jednak, które zo
bowiązały się wobec państw ententy, że

będą. Wilhelma pilnie strzec, na wiado
mość o planach ekscesarza, zleciły orga
nom policji, by otoczyły czujna opieka
pałac w Dooto. Wilhelm musi wi§e na

razie zrzec się wycieczki do Niemiec, ale
małżonka jego Hermina postanowiła bez
względu na to, czy ekskajzęr wyjedzie

do Niemiec, ęzy też zostanie w Doorn,
opuścić miejsce wygnania i wyjechać do
Hamburga. W holenderskich kołach
dworskich tłumacza sobie ten fakt tem,
że między Wilhelmem a jego małżonka
toczą się ciągłe spory, wynikające z róż
nicy poglądów politycznych obojga mał
żonków. ,,Kością niezgody" jest Binden-

burg, który zawiódł pokładane w nim
nadzieje Wilhelma, zaś Hermina pałą
ambicja zostania cesarzowa Niemiec i
pię może darować małżonkowi, że nie
spełnia jej życzenia.

Opera poznańska ma byś zamknięte.
Poznań, 3. 7, (Teł. wł.) Wczoraj

rada miasta Poznania dyskutowała bar
dzo namiętnie nad budżetem teatral
nym miasta. Referent Kierski stwier
dził, że gaże niektórych aktorów soli
stów sa wprost baieczne, co razem z

brakiem frekwencji stwarza sytuacje,
że kredyty teatralne wynoszą 12-13 S

całego budżetu. Stan ten przechodzi
siłę płatni’cza ludności. Referent wniósł
o zamknięcie opery, Wniosek przvieto.
przeciw wnioskowi głosowało tylko
3 radnych.

?a zniewaga krzyża,
W rejonie słuckim w pobliżu kolonji

§liwskich tłum włościan zlinczował ko
misarza bolszewickiego Karraka za

zniewago krzyża. Karrak. przejeżdża
jąc konno przez wieś, zatrzymał sie pod
krzyżem, zaczął błuźnić. a potem strze
lać z karabinu do figury Chrystusa U-
krzyżowanegó. Włościanie zatłukli łaj
daka na miejscu kijami.

O pracowników umysłowych,

Sejmowa komisja ochrony pracy
obradowała nad projektem rządowym
noweli do ustawy o ubezpieczeniu na

wypadek bezrobocia w kierunku roz
szerzenia ubezpieczenia dla pracowni
ków umysłowych- Po dłuższej dysku
sji przyjęto art. l, ustalający zasadni
czo, że ubezpieczeniu na wypadek bez
robocia podlegała także pracownicy u-

mvsłowi. zarabiaiacy nie więcej niż 500

złotych miesięcznie. Wniosek soeiąłR
stów, domagający sie rozszerzenia u-

bezpieczenią na przedsiębiorstwa, za
trudniające mniej niż 5 robotników,
łub pracowników umysłowych, nie uzy
skał większości.

Prsęsilęple ,,rząd ows55 w G-dańsku trwa

nadal,
Gdańsk, 2. 7, (Pat,) Rokowania,

prowadzone przez frakcje niemieekich
liberałów i nacjonalistów z centrum w

sprawie utworzenia nowego senatu nie

przyniosły dotąd żadnych pozvtvwnveh
rezultatów. Dziś zarówno cent,rum, jak
i łiberali domagaja sie. by do koalięji
rządowej wstąpili również socjaliści.

Zakaz gdańskiego pisma w Polsce,
,,Danziger Neueste Nachricliten",

główny organ naęjonałistów niemie
ckich. organ propagandy ducha miłita-

ryzmu i zaborczości, zo§tął, iak wiado
mo, w lutym wskutek napaści na pol
skie urządzenia pocztowe, zabroniony
w obrębię granic Rzeczypospolitej. Ob
chodząc ten zakaz, wysłyano ,,D. N, N,"
nadal abonentom w Polsce, zmieniając
nagłówek na ,,Danziger Kurier". Przez
kilka miesięcy rząd tolerował to nad
użycie, mimo, że ,,Danziger Kurier" w

tym samym duchu pisał, eo przedtem
jako ,,Danzig. N, Nachr." . Ostatecznie

jednak władze polskie rozciągnęły na

,,Danziger Kurier", w trzeciej dekadzie
czerwca zakaz rozszerzania.

Obecnie .,Danzig. N, Naehr." donoszą

swym abonentom w Polsce, że wyśią im
te sama treść pod nagłówkiem ,.Danzi
ger Abendpost", Czy rząd polski znów
bedzie patrzał bezczynnie na ta sprawę,

Do Redake}ł
,jD?lęnsik’a BydposkfsgoH,

Wobec opublikowania listu dr. Krajći
z podziękowaniem za zamieszczenie jego
,,historyjki" o ,,piekle syberyjskiem", w

którem, pomijając szereg faktów, nacią
gniętych przez p, dra Krajcę, tak spryt
nie pominięto sprawę dła nas smutną i

tragiczną V. Polskiej Syberyjskiej Dywi
zji, jak niemniej katastrofy pięciu pceią-
gów s łudncśaią polską proszę o glos
w tej sprawie w odpowiedzi p, dr. KrajOi.
pod tytułem: ,,Golgotą polska na Sybe
rii", w której nie kto inny, jak tylko brą
cU Gze§i smutną odegrali rolę.

? poważaniem
Stanisław SekfJ;o’,yski.

b. Naszal-iśk Straży Ąprowizae.
Zach. Syberjl, b. wiceprezes

PclsMej Słądy gjsanoez,

P, S, Wszystkich pp. Oficerów V. Pol
skiej Syberyjskiej Dywizji, proszę o nad
syłanie informacyj w poruszonej przeze
mnie sprawie, na moje nazwisko do Re
dak,cji ,,Dziennika Bydgoskiego",
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II. ZjazsS Katolicki w Ostrawie
dnia 27., 23. i 29. oerwra.

(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego”).

(Dokończenie.)

Trzecieg’o dnia, w święto Apostołów
odbiło się znużenie pracy misyjnej nie
tyłko na obliczach komitetowych i pre
legentów, lecz i słuchaczów. Od wcze
snego ranka spieszyli na nabożeństwa, a

w południe zebrali się wierni na trzecie
zebranie plenarne i zarazem pożegnalne.

Marszałek p. Jankowski odczytał je
szcze kilka nadeszłych depesz, z tych
jedną w odpowiedzi na hołdowniczy te-

legram Zjazdu przysłać raczył p. Prezy
dent Wojciechowski. Inne pochodziły
od: Sodalicji nauczycielek, Zjazdu Ko
lej ow ców? we Lwowie, Zjazdu młodzieży
polskiej w Lublinie, prefekta szkół pow
szechnych ks. Zamazy i innych, których
na papier pochwycić nie zdołałem.

Z kolei poseł p. Brownsfórd wytłó-
tnaczył narn miejsce, gdzie w Poznaniu
ma staną.ć nowy kościół, a przed nim

posąg Najświętszego Serca Pana Jezusa
: tam, skąd usunięto przed paru laty

pomnik Bismarka—nieopodal ul. Towa
rowej. (Doczekał się więc Bismark poz
nański swego wyroku, bydgoski jeszcze
nie wie, co się ostatecznie o wieży poza
miastem decyduje.)

Na cześć O.jca św. chór ,,Wanda" z.a
śpiewał hym papieski, a skoro umilkł,
,usłyszeliśmy jeden z najciekawszych re
feratów: ,,Ustawodawstwo robotnicze
,w Polsce". Poseł Puchałka (Ch. D .) —

on bowiem referował - wyszedłszy w

mowie od punktu stycznego państwa i

społeczeństwa, obrał w osnowie warst
wę robotniczą, jej dolę obecną i horosko
py lepszej ,przySzłści. Zdawałoby się,
że to temat suchy jak chleb robotnika,
a twardy jak paragrafy ustawowe, a jed
nak poseł wlał w przemówienie tyle
ciepła, że ucieszyłby się każdy robotnik,
słysząc, jak głęboko potrafi się wczuć
we wszystkie niedostatki jego człowiek,
któremu na sercu leży dobro klasy pra
cującej w twardych warunkach. I nie

tylko sam to odczuwał mówca, ale prze
dziwnie przekonywał obecnych o ko
nieczności poprawy bytu robotniczego,
a z drugiej strony wykazywał robotni
kowi, że na tem polu praca już istnieje
i doskonali się, zaznaczył Jednak, ze

bezinteresownych a wielkich trudów

spodziewać się może robotnik ze strony
ludzi, umiejących przejąć się jego lo
sem po chrześcijańsku. Taki program
naznaczył wyznawcom wiary naszej pa
pież Leon XIII w swej encyklice Rerum
novarum.

Poseł Puchałka zdołał w treści swej
mowy wystarczająco pomieścić cztery

główne działy ustawodawstwa robotni
czego t. j. ustawodawstwo l) ochrony,
2) ubezpieczenia, 3) opiekę społeczną 44)
ustawodawstwo rozjemcze. W każdym
dziale rozwinął prelegent punkty ważne
dla klasy robotniczej jako to: Czas pra
cy i wydajność: inspekcie pracy obejmu
jącą wiek i płeć robotników, hygienę i
naukę dokszta.łcającą; urlopy; spoczy
nek świąteczny (walka o przywrócenie
świąt); kasy chorych; ubezpieczenie wy
padkowe; bezrobocie; pośrednictwo pra

cy i emigrację; stosunek między praco
dawcą a robotnikiem; kwestje strejków

i wiele innych szczegółowszych punk
tów, tak jednakże ściśle złączonych z by
tem klasy pracującej, że żałować wy
pada, iż bałamuceni przez lewicowych
prowodyrów ludzie nie mogą dla szczup
łości miejsca w naszem piśmie przeczy
tać sobie poglądów męża szczerze myślą
cego o poprawie ich doli, albowiem zna
leźliby wiele zadow--alających odpowie- j
dzi na, pytania, których ,,trybunowie lu
du" rozwiązać nie potrafią. Nie potra
fią zaś tego uczynić, bo im brak nici łą
czącej warstwę ludzi z trudem wegetują
cych ze społeczeństwem zamożniejszem,
a nicią tą, duch miłości chrześcijańskiej.
Zapominają, czy też nie chcą wiedzieć
ci trybunowie, że Kościół Katolicki przy
kazaniem o miłości bliźniego objął od-
dawna najniższe warstwy ludności i że
dobra wola licznych jednostek z pięk
nem sercem i rozumnym umysłem jeśli
nie poprawia, to przecież bardzo łagodzi
niedolę rzeszy pracującej.

Następna mowa ks. kanonika Dymka

stanowiła niejako naw/iązanie ostatniej
myśli poprzedniego referenta z hasłem

obszerniejszern, tkw’iącem w tytule dru
giego referatu: ,,Nowe drogi dobroczyn
ności katolickiej". Kaznodzieja — albo
w-iem przemówienie ks. Dymka. słusznie
uchodzić może za doskonałe kazanie —

pragnie ogarnąć wspomnianym duchem
miłości chrześcijańskiej ,,Wszystkich,
którzy pracują i są obciążeni", w-ięc sto
suje apel do całego społeczeństwa i
władz państwowych, by nie zaniedby
w-ać tego ducha, który przedziwne

’ wia
ty rodzi na szarej glebie ludzkiej niedoli.

Jednej rzeczy tylko szkoda, że lu
dziom same kw/iaty nie starczą, bo cho
ciaż kwiatami temi są miłosierne uczyn
ki, to jednak są one tak rzadkie, że . w.

praktyce mało z nich owoców. Wiec

mówcy chodzi o szerzenie hasła miłości

chrześcijańskiej pełnej owoców/ i pracy
roziegłej. sięgającej w/szędzie, gdzie tyl
ko dotarła nauka Chrystusa.

Pomiędzy oboma referatami zwrócił
się ks. kardynał prymas z życzeniami do
ks. biskupa Tymienieckiego z Łodzi z o-

kazji trzeciej rocznicy nominacii enisko-
palnej, na co gorąco odpowiedział pa
sterz łódzki po referacie ks. Dymka.

Odczytanie rezolucyj t.rwało dość dłu
go, ponieważ każda prawie z 16 sekcyj
przedłożyła odpowiednie życzenia w k.ie
runku swej pracy. Ponieważ wskutek
zbyt wielkiej pracy zjazdowej komitet
do końca ostatniego ^Zebrania plenarne
go nie zdołał uzgodnić rezolucyj i ująć
w formę ostatecznie zredagowaną, nie

dostały się one do rąk sprawozdawcy.
Obiecano je przysłać.

Słowa pożegnalne posłyszeliśmy z ust
marszałka Zjazdu p. Jankowskiego,
Łatw/o w-yrozumieć, że mieściły się w

nic!i podziękowania za pracę w tych
trzech dniach, radość z tego, że Zjazd u-

dał się pod każdym względem wspania
le i życzenia, by praca katolickiego spo
łeczeństwa stawała się coraz wydatniej
sza i widoczniejsza.

Po południu złożono dziękczynienie
Bogu w kościele wraz z hymnem ,,Ta
Deum".

Bydgoszcz, 30VI1925r.

lifcie

JfOfafierta.

Z steiwfypistki - generalną dyrektorką.

Pani Dillon, żona sławnego przemysłowca amerykańskiego, który niedawno był w War
szawie i pomagał naszemu rządowi w uzyskaniu kredytów zagranicznych, była zamłodu

biedną panienką — piszącą na maszynie. Dziś jest ona generalną dyrektorką olbrzy
mich zakładów przemysłowych. Tylko w Ameryce można mieó takie szczęście!
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St. BramlowskŁ 62

Powieść w 3 częściach,
Część 13II spisana według bydgoskich i poznań
skich aktów kryminalnych, część III według pa

miętnika Mar]! Skower.

(Ciąg dalszy)
- Wie pan — rzekła Sękówna — w ja

ki sposób polic.ja skonstatowała identy
czność pańskiej osoby? Nie znaleziono

przy panu nic, żadnych papierów ani do
kumentów, tylko rewolwer i recepis na

nadany polecony list do doktora Joela,
adwokata w Bydgoszczy. Zwrócono się
więc do niego i on dopiero udzielił co do

pana wyjaśnień.
— A wyjaśnienia są tego rodzaju —

rzekł znów książę — że będziemy bardzo
radzi, jeżeli pan jako rezydent u nas zo
stanie. Nie myśl pan, że to synekura.
Moja mama jest tak wymagającą, taką
pedantką i tak lubi służbistość, że może

sie to panu i uprzykrzy w końcu. Ale

możemy zrobić próbę, zgoda?
To mówiąc, wyciągnął do Skowera

dłoń, którą tenże uścisnął serdecznie,
a księżnę w dowód wdzięczności po
całował w rękę. W ten sposób dostał

się na nową, niespodziewaną całkiem,
wprost wymarzoną dla siebie posadę.

Byłby teraz ustawicznie przy swej
Ma.ńce, byłby otoczony jej, jeśli nie dzie
cięcą miłością, to w każdym razie wd_zię-
cznoścą serdeczną, a on w swem bied-
nem i desperackiem położeniu o takiem
szczęściu nie mógł śnić nawet.

Księstwo nie domyślali się wcale
prawdziwego o nim stanu, rzeczy. Utwier
dził Skowera w tem list od dra Joela,
jaki przyszedł pod jego adresem. Dr. Jo-
el pisał:

,,Kochany Panie! List Pański

otrzymałem i najpierw się nim

przeraziłem, ale nim mogłem co

kolwiek przedsięwziąć celem prze
szkodzenia Pańskiemu szalonemu
zamiarowi wezwano mnie na

policję, gdzie się dowiedziałem
o wypadku Pańskim na Wildzie,
a który to wypadek, jak przypu
szczam, udaremnił Pański zamiar

samobójstwa. Dowiaduję się też,
że znajdujesz się Pan pod opieką
ks. Włodzimińskich, i to mnie co

do Pana jeszcze więcej uspokaja.
,,Życzeniu Pańskiemu, co do

utrzymania - ścisłej tajemnicy w

wiadomem odkryciu stanie sią za
dość, tem więcej, że gdy Bóg Pana

szczęśliwie przy życiu zachował,
Pan sam tajemnicę tę w stosownej
chwili i gdy uznasz za odpowied
nie odsłonić możesz, która to chwi
la, mojem zdaniem, obecnie na
deszła..."

Ten ostatni ustęp z listu adwokata
dał Skowerowi dużo do myślenia. Po
czął się zastanawiać, czyby jednak nie

było dobrze wobec Włodzimińskich i wo
bec Sęków’nej odsłonić przyłbicę i przy
znać się. jaki to przypadek sprowadził
go na Wildę i dlaczego z taką pogardą
życia rzucił się pod konie, które g-o
tów był po własnym trupie uspokoić
i wstrzymać.

Teraz lub nigdy — rnyślał sobie, ale
zaraz te przykrzejsze refleksje brały
w nim górę. Bo ostatecznie wyjdzie
w takim razie na jaw, że Sękówna jest
córką mordercy i kryminali-sty, a to

może jej złamać życie i karjerę. Zatrzy
mał rozhukane konie — to i cóż w tem

wielkiego? Powóz byłby może i tak sta
nął, albo nawet przewróciwszy się, by
łoby się też mogło obejść bez nieszczę
ścia,; mogło się skończyć na strachu i na

potłuczeniu. Inni ludzie na miejscu
książą,t Włodzimińskich, jacyś Geldhabi
żydowscy lub mieszcza.ńsc.y, byliby go
obdarowali pieniędzmi i zapomnieli o ca
łym wypadku.

A potem czemu odkrywać tak smutną
pra,wdę przed Sękówną, czemu zatru

wać jej życie dziewczęce tak okropnemi
wspomnieniami sądu, kata i kryminału?
Niechże się lepiej nigdy o tem nie do
wie, że życie jej w zbrodni się poczęło.
Pragnie córki — więc ją oto ma, co
dziennie może się cieszyć jej widokiem
i cżuwać nad nią jako rezydent pała
cowy książąt. Stał przecież u progu
śmierci samobójczej z rozpaczy, że nie

mógł znaleść drogi do swego dziecka.
Teraz przypadek utorował mu ją. Sę
kówna spogląda na niego nie jak na ojca
wprawdzie, ale zawsze jak na sw-ego do
broczyńcę, pełna wdzięczności i jak naj-
przyjaźniejszych dla niego uczuć.

— To powinno ci wystarczyć, to jest
więcej niż pragnąłeś i marzyłeś! — za
konkludow’ał i z całym spokojem tajem
nicę swoją pogrzebał w sobie, a myśiał
tylko o wyzdrowieniu, aby jak najprę
dzej chleb w-dzięczności, który dotych
czas jadł w pałacu, zamienić na chleb

zasługi i wiernej dia książęcej rodziny
służby.

Wyzdrowienie jego jednak postępo
wa,ło bardzo powoli. Strzaskana noga
z trudnością się zrastała, a także trapiły
go przykre bardzo nerwowe bóle głowy.
To też dopiero krótko przed Bożem Na
rodzeniem wstał z łóżka, bardzo jeszcze
osła.biony i do żadnej pracy niezdolny.
Aby więc mógł zażywać jak najw’iększe
go spokoju, potrzebnego mu do zupełnej
rekonwalescencji, księżna v/ysłala go do

sw’ojego majątku na Kuiaw-ach, abv tam
w zupełnej ciszy i spokoju do zdrowia

przychodził.
Skowerowi żal było oddalać się od

córki, ale niemożłiwem też było nieprzy-
jąć łaski księżnej, i to laski podyktowa
nej szczególnymi względami i życzliwo
ścią. Udał się zatem cło jej dóbr, gdzie
mu w olbrzymim pałacu a raczej w zam
ku książęcym powoli bardzo czas pły
nął. Generalny dyrektor dóbr księżnej,
człow’iek bardzo dobrze sytuowany, zimę
wraz z rodziną spędzał w mieście i za
mek zostawał wtedy na opiece nielicznej

’

służby, która nie była dla Skowera od-i

powiedniem towarzystwem, tem bar
dziej, że przypadała mu tam niejako
rola ich zwierzchnika. Jedynym towa
rzyszem, jakiego tam znalazł, był kape
lan zamkow/y, ksiądz Ambroży, surowy
asceta dla siebie, ale kierujący się dość

wolnomyśln.emi zasadami wobec dru
gich. Z nim upływały mu długie w’ie
czory zimowe na pogawędce łub na grze
w szachy, bo zresztą cały dzień poświę
cał X. Ambroży sw’ym kapłańskim obo
w’iązkom.

Powoli przyszedł Skov/er zupełnie do
siebie, a przyzwyczajonemu od paru lat
do bardzo czynnego życia, poczęło się
niezmiernie przykrzyć. Na domiar otrzy
mał list cd księżnej, która mianowała go
niejako hofmeistrem zamku i prosiła,
aby zajął się ogrodem i różnemi w zam
ku adaptacjami. Wywnioskował z tego,
że będzie musiał już na zawsze w zamku

pozostać. Taki obrót rzeczy był mu bar
dzo nie na rękę, gdyż tęsknił niew-ypo
w’iedzianie za córką, i pragnął ją jak
najczęściej widywać. Pow-oli jednak
i z tem się pogodził, tem bardziej, że
wolno mu było każdego czasu, choćby
w’ osobistych tylko sprawach, przyjeż
dżać do Poznania.. A także księżna
z dziećmi i z guw/ernantką zwykła, była
łato spędzać na zamku. Otrzymał też od

Sękówmej najniespodziew’aniej list, długi
i serdeczny, w którym wypytywała się
troskliwie o jego zdrow’ie, i z zapow’ie
dzią, że będzie do niego częściej pisywać.
To w’szystko ostatecznie pogodziło go
z zamkiem i z zajęciem na zamku, Za
brał się więc energicznie do roboty, aby
darmo chleba nie jeść, a gdy nadeszła
wiosna ze swym czarem i skarbnicą po
wabów, czuł się tak zadowolonym i szczę
śliwym na swem stanowisku, że byłby
może i niechętnie już zwrócił do Po
znania.

Aż krótko przed Zielonemi Świętami
spadł na niego grom z pogodnego nieba
i wyw-ołał w jego duszy straszną, a tem

przykrzejszą, że tłumioną burzę.

,(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Katastrofa samolotu pasażerskiego.
Do Warszawy nadeszła wiadomość,

iż samolot linii rumuńsko-francuskiej.
który kursuje między Warszawa a Pa
ryżem, spadł pod Tamowskiemi Góra
mi i został silnie uszkodzony.

W samolocie tym znajdował się śpie
wak opery warszawskiej Leliwa wraz z

małżonka, którzy odnieśli poparzenie,
oraz red. ,,Wiadomości Literackich"
Grydzewski, który został ciężko ranny.

Bomby w Dyrekcji Ko!ci w Katowicach.

W tych dniach w jednym z pokojów
biurowych w gmachu Dyrekcji Kolei w

Katowicach na 3 piętrze znaleziono

skrzynie, zawierającą 9 bomb wybucho
wych, wagi 10 funtów, Bomby te zna
leziono. podobno, w czasie przenoszę J -

urządzeń biurowych i maja być ,.pa
miątka", pozostawiona przez dawnych
orgeszów, pracujących w Dyrekcji pod
czas plebiscytu. Jednakże dziwnem
jest, iż przed 2 tygodniami, gdy odna
wiano ten pokój i całe urządzenie wy
niesiono na korytarz, nie zauważono
wówczas tej tajemniczej skrzynki.

Demonstracja smarkaczy.
. W Łodzi odbyła sie jedyna w swoim

rodzaju demonstracja. Oto dzieci jed
:nej ze szkół powszechnych, nie otrzy
mawszy promocji do następnej klasy, z

cenzurami w reku ruszyły w pochodzie
i, drąc ie w drobne kawałki, poczęły za
śmiecać ulice. Około młodych demon
strantów zebrał sie tłum ciekaw,ych, Po
licja rozpędziła uczniaków.

Białostocka banda schwytana.
;- Śłedttwo, prowadzone za bandyta
mi sowieckimi na terenie woj. biało
stockiego dało sensacyjne rezultaty:
ajęto bandę, która w sile 80 ludzi n,a
pad!a na pociąg pod Narewka, a na
stępnie. po rozproszeniu, winna była na

’Padu na folwark Kureniew oraz podpa
lenia na Wołyniu tartaku z 300 robot
nikami.

/ Uczestnicy tych napadów sa już w

rekach sprawiedliwości.
Wykryto przytem, że napady przy

gotowywano już od 6 miesięcy. Zorga
nizowało bandę 4 bolszewickich wysłań
ców G. P . U. z Mińska, przyczem dostar
czyli oni pieniędzy i broni.

Wraz z banda, wykryto szeroko roz
gałęziona organizacje komunistyczna.

Oczekiwane sa sensacyjne szczegóły
śledztwa.

Za kradzież banknotów 1000-zlotowych.
Przed sadem gdańskim odbyła sie

rozprawa, której przedmiotem była do
konana w r. 1923 kradzież banknotów
1000-złotowych, przewożonych wówczas
z Londynu przez Gdańsk.

i . Oskarżonego, przyłapanego na ma
nipulacjach temi banknotami, skazano
na 5 miesięcy wiezienia.

Ten sam oskarżony skazany bvł w

marcu r. z. za te same manipulacje na

3 miesiące wiezienia.

O zwrot starożytnej świątyni katolickiej
. W roku 1836 zabrał rząd pruski ko

:ściół rzymsko-katolicki pod wezwaniem
sw. Leonarda w Lubiniu, oddaiąę go w

r. 1845 tamtejszej ludności protestanc
kiej na zbór. Wszelkie starania podej
mowane u rządu pruskiego ze strony
dozoru kościelnego w kierunku odzys
kania tego starożytnego kościoła i ura
towania tem samem arcydzieła architek

tury - pozostały bez rezultatu, Kościół
ten zbudowali zakonnicy już w 12-tym
wieku z kamienia ciosowego i jest on

jednym z najstarszych pomników enoki

romańskiej w Polsce, wzbudzając po
dziw jako wspaniały zabytek naszej
wielkiej przeszłości.

Tymczasem zaś, jak twierdzi p. Szul
ce, inspektor państwowej inspekcji bu
downictwa w’ Śremie w swojem urzędó
w’em sprawozdaniu z dnia 24 kwietnia
1924 y,, grozi temu arcydziełu w rekach

obecnych posiadaczy całkowita zagłada
ponieważ parafjanie protestanckiego wy
znania składała się z kilku rodzin i nie
sa w możności dokonać jakichkolwiek
restauracji; nadto w kościele tym już
od dłuższego czasu nie odprawiają sie
nabożeństwa, bo protestanci z Lubinia

uczęszczają do pobliskich zborów w Mia
iSkowie i Krzywiniu.

Tarnawska skazana za szpiegostwo,
Kpi sobie z wyroku, bo będzie wydana...

Zakończył się w warszawskim sędzię
okręgowym znamienny proces o szpiego
stwo. Znamienny z dwóch powodów. Po

pierwsze dlatego, że sad musiał uw"ol
nić - z braku jakichkolwiek powodów
winy -- 3 oskarżonych, wśród nich na
czelnika wydziału politycznego mini
sterstw’a spraw wewnętrznych Jana

Maksymczuka, którego na zarządzenie
sędziego śledczego aresztow/ano i przez
ośm miesięcy trzymano w więzieniu.

Słusznie pisze z tego powodu ,.Echo
Warszawskie", że ,,społeczeństwo musi

domagać się od miarodajnych czynni
ków, aby nie było lekkomyślnie alarmo
wane przez w’szczynanie sensacyjnych
afer, które łamię nieszczęsne ofiary, a

równocześnie podrywają zaufanie do
władz". Brak winy jednego z oskarżo
nych Dymitra Kapaciń skiego bvł tak
oczyw’isty, że prokurator zrzekł się w’
stosunku do niego oskarżenia...

Drugim momentem znamiennym w

tym procesie było zachowanie się oskar
żonej Marji Tarnawskiej, W śledztw’ie
przyznała się, że jako ideowa fcomusist-
ka jest szpiegiem, przysłanym przez
rząd państw’a ościennego, i że już kilka
krotnie była w Polsce, wracając każdo
razowo do Rosji z dokumentami, zawie

rającemu dane o polskiej sile zbrojnej.
Podczas rozpraw’y nie udzielała na pyta
nia sędziego żadnej odpowiedzi, nie zgo
dziła się na wzięcie obrońcy, oświad
czając, że

,,w każdym razie dwa sniesiąse po
procesie zostanie wywiezioną do Ro
sji".
Wyroku skazującego ją na ośm lat

ciężkiego wiezienia wysłuchała Tarnaw
ska z ironicznym uśmiechem.

,,Tyle mam tylko do zakomunikowa
nia, oświadczyła w końcu —- źe

wszystkie urzędy wywiadowcze i
śledcze polskie były i są głupie".
Czy Tarnawska będze istotnie w’yda

ną Rosji b?ezy instytucja wymiany wię
źniów ma się stać stalą- ochroną szpie
gów przed karą? - Wówczas bylibyś
my wydani na łup sowieckich szpiegów
i propagandystów. Do tego absolutnie

dopuścić nie można. Uspokajające wy
jaśnienie rządu byłoby bardzo pożądane,
gdyż —- jak wypadek z zamordowaniem

Bagińskiego i Wieczorkiew’icza dowo
dzi - w społeczeństwie istnieje silne
niezadowolenie z powodu tej pobłażli
wości, które prow’adzi nawet do szkodli
w’ego samosądu.

Te słuszne względy skłoniły w roku

ubiegłym ludność katolicka do starań
o rew’indykację kościoła św. Leonarda,
lecz dotąd bezskutecznie, bo sprawa ut
knęła gdzieś w archiwach.

W tei snrawie interweniowali: w Sei-
mie posłowie Chrzęść. Dem. zgłaszając
odpowiedni wniosek.

Pierwsza polska fabryka maszyn
do szycia.

Wkrótce powstanie w Katowicach
polska fabryka maszyn do szycia, urzą
dzona według najnowszych wymagań
technicznych, w której zatrudnionych
będzie z początku 500 robotnikowi Za
łożycielami tej fabryki są: Wł. Strzał
kowski i W. Schufzer. Mode-l polskiej
maszyny iest już gotowy. Dzięki tei fa
bryce uniezależnimy sie przynajmniej
częściowo od obcych, a w szczególności
niemieckich maszyn do szycia.

Namiętny książę kaukaski.

W teatrze .,Wodewil" w Warszawie
podczas przedstawienia ..Złodziejskiej
miłości" zdarzył się niezwykły wypa
dek. Siedzący w jednym z pierw’szych
krzeseł jegomość, smagły brunet, zacho
w’yw’ał się w sposób niew’łaściwy. Cmo
kał na tancerki, posyłał im całusy, a gdy
na scenie ukazała sie artystka baletu,
p. Janina Rołiczówna, głośno zawołał w

języku rosyjskim: ,,Barysznia! Ja tiebia

polubił!" - co znaczy: Panienko ja cie

pokochałem.
Podczas przerw’y, niesforny brunet

siła wcisnął sie za kulisy, wpadł do gar
deroby tancerek i ujrzawszy p. Roliczó-

wne, rzucił sie ku niej z okrzykiem:
,,Ach ty czertionok!" (Ach ty diabełku).
W garderobie powstał popłoch. Zaata
kowana artystka uciek!a, a na je} miej
sce przybiegł dyr. Sołtys i złapał intru
za za bary.

Okazało sie. że jgst to książę kaukas
ki Hadźi Tagaur Tułatow, który przed
dwoma dniami przyjechał do Warsza
wy,

W Zakopanem pustki,
Zakopane, od kilku iuż tygodni świe

ci pustkami. Przyczyniły sie niewątpli
wie do tego i obecne warunki atmosfe
ryczne, ęiagłe deszcze i zimna, których
uwieńczeniem był spadły w Tatrach

śnieg — jednąkże i podczas pięknych
dni słonecznej pogody, którą byłą w ma
ju i początkach czerwca w Zakopanem,
rów/nież gości nie było.

I da? się złapać...
W nocy z wtorku na środę patrol pol

ski zauw’ażył jakiegoś osobnika skrada
jącego sie do granicy. Na okrzyk ..stój"
skradający się odpowiedział strzałami i

jeszcze szybciej począł biec ku granicy.
Kilką celnych strzałów osadziło gę ną

miejscu, rannego w nogę.
Zatrzymany Jan Śtrażewiez jest zna

nym i poszukiwanym bandytą, któ,ry
dłuższy czas był postrachem okolicy po
granicznej.

Strażewicza pod silna eskorta odsta
w’iono do Łunińca, gdzie będzie przeka
zany sadom doraźnym.

Napad bandycki w Kielaekiem,
W pow. Opatowskim, ’około Kamien

nej Góry paru uzbrojonych bandytów
napadło na przejeżdżających kupców,
którym zrabowano tow’ar i posiadana
prze nich gotówkę. Zarządzony pościg
ujął jednego z bandytów’,

Dokonano też napadu w pow. Kozie-
nieckim na Mopzka Majkusa, którego
obrabowano z gotówki. Napadu doko
nało 4-ch nieznanych osobników. Wła
dze bezpieczeństwa wszczęły energiczne
dochodzenia.

Blacharz amerykański w roli

ekonomisty,
Podana w nr, z 23 maja b r. krakow

skich ,,Nowości Ilustrowanych" podobi
zna pew’nego ekonomisty nazw’iskiem
Mr. Lamport z objaśnieniem, że jest to

znany finansista amerykański, który o-

statnio bawił w Warszawie i odbył sze
reg konferencyj z premjerem i minist
rem Skrzyńskim, wywołała komentarz

chicagowskiego dziennika Związkowe
go. który pisze. iż właściwe nazwisko o-

wego amerykanina jest Franciszek Sy
nowiec. Nie był on finansista, ale w’ła
ścicielem biura realnościowego w połud.

.dzielnicy m, Chicago i piastuje od kilku
lat urząd dyrektora zarządu centraln.
Zw’iązku Narodu Polskiego. Jeżeli to

faktycznie Synowiec konferow’ał jako
finan. z premjerem i min. Skrzyńskim,
to przypuszczać należy - pisze dzien
nik związkowy -r- że konferow’ał w spra
w’ach finansow’ych, a to zakrawałoby na

kpiny z rządu takiego kraju, jakim iest
Polska. Synowiec do ostatnich czasów
miał pracow’nie blacharską a potem tru
dnił się pośrednictwem.

Bestialstwo k,atów bolszewickich.

Z Mińska donoszą: W nocy z 26 na

27 z, m. miano odtransportować na

,,zsyłkę" partie Polaków, b- obywateli
ziemskich. Istotnie nad ranem oddzia
ły G. U . P, i żandarmerji odtransporto
wały wygnańców na dworzec kolejowy.

Na dworcu powtórzyły się te sceny
ohydnego zwyrodnienia, w które tak ob
fitują dzieje Rosji Lenina i rozpoczęła
się brutalna rewizja osobista. Jeśli kto
kolwiek posiadał coś kosztownego, za
bierano mu odrazu jako zbędne. Bru
talność przy rewizji kobiet doprowadzi
ła przytem do ząjśeią. Gdy jedna z

młodych pań agent czpezwycząjki bru
talnie pozbaw’iał odzienia, ieden z b.

obywateli ziemskich - skazaniec Józef

Wpyszyński - skoczył do agenta i po
tężnym policzkiem zwalił zbira z nóg.

Czyn sw’ój opłacił dzielny obrońca
czci Polki życiem: za chwilę baty ezre-

zwyczajki odprowadziły gę ną stronę
i rozstrzelały.

Zesłańców’ odprawiono w krainę
lodów na północ gub. Archangieiskiej.

0 tooor dla sądownictwa
Rzeczypospolitej.

Z mowv marszałka Seimu śląskiego.
W miasteczku Żory na G. Śląsku 5

członków Zw. Obr. Kr. Zach, doniosło

prezesow’i Sadu Apelacyjnego w Kato
wicach p. Bocheńskiemu, iż -sędzia Gi
ną ’wraz z podprokuratorem Płoskoniem

pili w’ódkę w mieszkaniu spedytora
miejskiego Kałuży, skazanego przez
nich w’ tymże dniu za kradzież węgła
na karę pieniężna. Zbyt łagodna kara

pieniężną, nałożona na Kałuże, pburza-
ła ludność, gdyż tenże sędzia skazał
krótko przedtem biedna kobieto na w’ię
zienie za kupno kradzionego węgla.

Wskutek powyższego doniesienia p.
prezes Sadu Apelacyjnego zamiast bez
stronnego zbadania spraw’y polecił w’y
toczyć proces o zniewagę sędziego o-

wym 5 członkom Z O, K. Z. wobec czego
skazano ich na grzywny od 300 do 600
zł. Czyżby rzeczyw’iście pp. sędziowie
mieli być nieomylni i dp tego stopnia
,.nietykalni1", że pie w’olno nawet wyty
kać im ich postępków?

Niesłusznie ukarani wystąpili ze

skarga apelacyjną za pośrednictwem,
adwokata Wolnego, marszałka Seimu
śląskiego, który w te słow?a bronił zasa
dzonyc,h: ,,Pijatyka człowieka, skazane
go wyrokiem sadu za Zwykła kradzież,
w towarzystwie oskarżyciela publiczne
go i sędziego, wydającego wyrok, iest
hańbą dla sadownictwa całej Rzeczypo
spolitej. Gdyby adwokat ze swym kli
entem. któremu sad udowodnił kradzież
brał udział w pijatyce, to stanowczo zo
stałby wykreślony z listy adwokatów’.
Zachowanie sie sędz. Giny i podprok.
Płoskonia było tak horendalne, że obo
w-’iązkiem każdego Polaka było uwiado
mić o tem władze przełożona celem o-

brony honoru sadownictwa polskiego.
P. prezes Sadu Ape!ac. woli widać,

żeby zamiast delikatnej formy zapieczę
towanego listu używano interpelacvi z

trybuny Sejmu, a wtedy pewno bedzie

prędszy skutek bez narażania sie na

włóczenie po sądach i ewentualne kary,
O.

Naczelnik kolejowy blnfnlercą.
Wychodzący w Katowicach ,,Kole,

jarz", organ Związku Kolejarzy Z-Z-P .,

pisze co następuję:
Zdziczenie niektórych pp. naczelni

ków doszło do tego stopnia, iż mamy
wrażenie, że to iuż nie sa naczelnicy, a

zwyklj ulicznicy, stojący na najniższym
poziomie kultury, którzy nie mają żad
nego pojęcia o wstydzie.

Obrzucają oni pracowników najor
dynarniej szemi wyzwiskami, których
nawet powtórzyć trudno, nie chcąc ka
lać pisma podobnym brudem. Jeden
taki pan posunął sie nawet tak daleko,
że obraża wprost uczucia religijne kole
jarzy swemi bluźnierstwami. Miedzy
innemi tak miał powiedzieć: ,,Pierun
s . . .ał na kościół, ia też do niego nie
chodzę."

Wobec takich stosunków ,,Kolejarz"
wzywa czytelników. abv donosili o po
dobnych faktach do Związku, który u-

żvie całego wpływu swei organizacii,
aby takim ..naczelnikom" ukrócono
wreszcie trochę ich swawolę.

Naczelnik winien bvć wzorem d!a

pracownika, dobro kolejnictwa i Ojczy
zny winno mu leżeć na sercu, z pod
władnymi winien sie obchodzić jak z

ludźmi, boć przecie jesteśmy w odwie
cznie katolickiej Polsce, a nie gdzieś w

Honolulu lub Moskwie . . .

W końcu artykuł zwraca sie pod a-

dresem Dyrekcji Kolei w Katowicach,
abv chroniła swych pracowników przed
podobnemi jednostkami zwyrodniałem!.

O.

Prawne udogodnienie.
Spotkał poseł posła i rzecze:

-- Człowiecze.
Lad nie chcą mnie widzieć ną oczy i psioczy,

a chciałbym wszak jeszcze mieć grosze pq-
i ,ros?ę,..

- Więc posłąę jm jakie pisanie, mój panie-
- Dam wybić na jakiej maszynie dziew

czynie, lecz przez to kłopot mi spada nieląda.
bo pismo nazwisko ma zdobić...

Co robić?
-- Gdy niekiedy pisać jest męka, udr-ęka, to

prawnie można się tak zbawić; postawić trzy
krzyżyki pod ostatniem zdaniem, kędy ,,z powa
żaniem".
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I PROWINCJI.

0. g!est Sokolstwa.

okręgu VIII. (BraińsMego)
odbędzie się w dniu 5 lipca r. b. w Łob
żenicy. Wszystkie gniazda sokole O’
kręgu VIII. staną w dniu tym jak ieden

mąż do godnego zamanifestowania w

kresowej Łobżenicy polskiej siły soko
lej, a więc polskiej mocy społecznej.

Na z!ot ten zaprasza jak najszersze
warstwy społeczeństwa powiatu wy
rzyskiego do wzięcia udziału

___ Zarząd.

SOLEC KUJAWSKI. (Po^zi,ęfeowaaie Sol-
ezsm.) Bractwo Strzeleckie w Solcu Kujawskim
składa serdeczne podziękowanie wszystkim, PP.
Braciom Strzełcorń, towarzystw’om, całemu o-

bywatelstwu i przedstawicięlonł prasy za udział
w uroczystości poświęcenia strzelnicy w dniach
28 i 29 czerwca i za upiększenie domów.

ŁABISZYN. (Wiec propagaffidewy Wojaków.)
W nigdzielę, unia 5 lipca br. miejscowo Towa
rzystwo Powstańców i Wojaków organizuje
wielki wjec propagandowy, celem uzyskania
większej ilości członków.

Inteligencja tutejsza, aczkolwiek prawie ca
ła się składa z byłych żołnierzy, jednak mało

dopisuje. Celem wiecu jest - przekonać
wszystkich o potrzebie organizowania się, by
wspólnie przygotowanym być do obrony ojczy
zny. Zarazem ma on być apelem dla wszyst
kich do przystąpienia do Towarzystw-a .

ŁOCHOWO, pow. wyrzyski. (Koresp,
własna). We wtorek, dnia 22 b. m. na

zwyczaju, em zebraniu Tow. gimnastycz
nego ,,Sokół" pożegnał dotychczasowy
wiceprezes Waw-rocki całe gniazdo
sokolskie. Prezes druh Nawrot w cie
płych słowach dziękow-ał odchodzącemu
druhowi za wszelkie trudy, poniesione
koło rozwoju towarzystwa. Trzykrot
nym okrzykiem: ,,Niech żyje!" pożeg
nała drużyna swego woceprezesa, który
się przenosi do Szamocina. Spodziewa
my się, że i tam w mieście o stosunkowo
dużo jeszcze Niemcach, pracować będzie
jak dotychczas koło rozwoju polskości.
Szczęść mu Boże na dalszej jego drodze.

2 BYSŁAWIA pow. tucholskiego. (Uroczy
sty dzień Iwalidów.) Istnieje tutaj Związek In
walidów Wojennych Rzeczypospoltej Polskiej, o

którem to zrzeszeniu warto coś napisać. Ńie
wiele jeszcze czasu upłynęło, jak p. Wacław
Ciesielski zwołał zebranie konstytucyjne, celem
założenia grupy na Bysław i okolicę, gdyż stało

się to w ostatnich miesiącach ubiegłego roku.
Mimo wielkich trudności, czynionych organiza
torowi z różnych stron, umiał jednakże takowe
wszystkie pokonać i grupę utworzyć, do której
odrazu przystąpiło około 60 członków. Wybra
no zarząd w skład którego wchodzą: kol. Wa
cław Ciesielski prezes, kol. Kaczkowiak zastęp
cą, kol. Pilarski Br. sekretarz, kol. Falarowski
zast., kol. Wieland skarbnik, kol. Kozłowski za
stępcą tegoż.

Prawie wszystkim nieomal inwalidom w tu
tejszej okolicy wypłacenie rent zostało wstrzy-

Trzydziestolecie ,,Sokoła" w Mogilnie.
Pierwsze dziesięciolecie założenia

pierwszego ,,Sokoła" wielkopolskiego w Ino
wrocławiu było etapem najbujniejszej ekspan-
zji myśli sokolej w naszej dzielnicy. Był to czas

śmiałych i odważnych posunięć na łinji wytycz
nej działalności sokolej. O mężach i działaczach

stojących wówczas na czele ,,Sokolstwa" w Ino
wrocławiu, Poznaniu i Bydgoszczy, wypowie
działa już chlubnie swój sąd hiśtorja ruchu so
kolego w Wielkopolsce, nie będziemy się więc
tutaj w przytoczeniu ich nazwisk powtarzać.
Na chlubę ich tylko możemy przytoczyć sąd o-

becnego marszałka senatu Rzplitej Polskiej,
że stworzenie Sokolstwa na ziemi Poznańskiej
przyczyniło się wydatnie do niepodległości 2ism
Żach. Polski, gdyż porwało ono w roku 1918/19

cały lud Wielkopolski do zrzucenia ohydnego
jarzma pruskiego. To też żywiołowo obchodzi
ły Kujawy byłego zaboru pruskiego w roku

zeszłym 10-letnią rocznicę założenia pierwszego
,,Sokola" w lowroclawiu, a Magistrat i Rada

Miejska stolicy Kujaw w poczuciu dumy i

wdzięczności uczciła jednogłośnie na swój spo
sób jego założyciela; dzielnicę zaś Pomorska i

Małopolska złożyły w hołdzie ,,Sokołowi" ino
wrocławskiemu dyplomy honorowe uznania.

Ęchem powyższych wydarzeń będzie w nie
dzielę dnia 5 lipca rb. niedalekie od na.s sąsied
zkie miasto Mogilno. I tam bowiem przed 39 la
ty, feo 18 marca 1825 r. założono ..Sokoła", któ
ry od zorganizow-ania się Sokolstwa należy nie
przerwanie dotąd do Inowr. Okręgu Sokolego.
To też Rada Okręgow-a na wniosek prezesa
Okręgu i’ członka honorowego dzisiejszego Ju
bilata uchwaliła jednogłośnie w dniu powyż
szym z uwzględnieniem zmiany daty, Zlot 0-

kręgowy w Mogilnie.
Uchwalą ta w’ywołała zapał w tem mieście i

okolicy, który się udzielił w’szystkim mieszkań-
eom tamtejszym. Prześcigają się oni wszyscy
w ofiarnem poświęceniu się, idąc za przykła
dem zeszłorocznym Kujaw ku ofiarnemu i go
ścinnemu przyjęciu swej braci sokolej. Rozlicz
ne komisje wraz z zarządem tamtejszego Soko
ła wypełniają gorliwie swe zadanie i współpra
cę z Zarzą,dem Okręgowym, który kieruje prze
biegiem uroczystości. To też możemy mieć

niepłonną nadzieję, jeżeli pogoda dopisze, że

święto sokole w- Mogilnie nabierze znamienia

okazałego ogólnej manifestacji narodowej.
A teraz do Was, Drodzy Bracia Sokoli mego

Okręgu odzywa się długoletni Wasz prezes:
Niech nikt z .Was, tworzących 18 gniazd tego O-

kręgu, nie zabraknie na Zlocie powyższym do
uświetnienia tej rzadkiej uroczystości ,,Sokoła"
mogileńskiego. Niech zlot ten będzie pokazem
Waszej sprawności fizycznej i tężyzny ducho
wej -- przymiotów siły sokolej, bo tylko siła jest
ostateezneza rozstrzygnięciem bytu narodów,
Nie przybywamy do Mogilna dla próżnego i bła
hego szukania rekordów’, ale aby odbyć rewję
puł’kową naszej dzielności, jaką odznaczają się
wszystkie 15 Okręgów tw-orzące organizację na
szej dzielnicy Wielkopolskiej, która zdobyła
głośny poklask na międzynarodowym popisie
we Włoszech i stała się chlubą Polski. Niech
na nas wzoruje się naród w swej pracy spo
łecznej - na przejęciu siz dobrowolnem zasa
dami posłuchu i karności wobec nakazów swych
Władz dła dobra, chwały i wielkości Ojczyzny.

A więc wszyscy razem, Drodzy Bracia Sokoli,
jak jeden mąż, w niedzielę do Mogilna!

Inowrocław, dnia 1 lipca 1925 r. ?

M. Gruszczyński
prezes Inowrocławskiego Okręgu Sokolego.

manę. Lecz dzięki niezmordowanej i wytężo
nej pracy prezesa kol. Ciesielskiego i sekretarza
kol. Pilarskiego każdy dziś pobiera swą należy-
tość i z zadowoleniem patrzy na pracę Związku
Inwalidów. Nadmienić należy, że powyższa
grupa bardzo pomyślnie się rozwija. Wiele

zasług ponosi w tem także Zarząd Wojewódz
ki Zw. I. W. R. P. P. w Toruniu, który dążenia
tutejszej grupy bardzo popierał i wspomagał.
Z zadowoleniem może Zarząd spojrzeć na swą

pracę, gdyż od czasu powstania tej grupy do
dziś liczba członków się podwoiła i dziś liczy
już ponad 120 członków, nietylko z samego By
sławia, lecz z jaknajszerszej okolicy. Na zebra
niu miesięeznem w styczniu br. rzucił kol. Cie
sielski prezes myśl, ażeby zbudować sztandar,
i to urzeczywistniono. Do urzeczywistnienia tego
projektu przyczynili się oprócz czyli razem z

zarządem miejscowy ks. proboszcz, kol. Szat
kowski Antoni z pobliskiego Bysławka i kol.

Steppa, oberżysta w miejscu. Więc w półrocz
nej pracy został ten projekt wypełniony i sztan
dar jest kupiony. Uroczystość poświęcenia te
goż sztandaru odbędzie się w niedzielę, dnia 12

lipca br. przy następującym programie: W so
botę, dnia 11 bm. wieczorem o 9-tej capstrzyk.
W niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 7-mej rano

pobudka. O goz. 9-tej przywitanie gości i dele
gatów. Zaś o godz. 1 i pół po południu zbiórka

przed oberżą p. Steppy. O godz. 2 i pół wymarsz
wszystkich towarzystw z okiestrą p. Hoppy na

czele, do kościoła. O godz. 3 -ciej nieszpory i akt

poświęcenia sztandaru, poczem oddanie poświę
conego sztandaru. O godz. 4 i pól wbijanie
gwoździ pamiątkowych. O godz. 5-tej koncert u

p. Kamińskiego, zaś o godz. 7-mej rozpoczyna
się zabawa taneczna na dwóch salach i to u P-

Kamińskiego i p. Steppy, Ażeby powyższa uro
czystość jaknaj wspanialej wypad!a, uprasza się
o jaknajliczniejszy udział publiczności.

WĄBRZEŹNO. (Mianowanie,) Naucz’yciel
Augustyn Budych w Wąbrzeźnie pismem Mini
sterjum W, R. i O. P. został zwolniony od

wszystkich przepisanych egzaminów i za !i czo
ny został do kategorji nauczycieli wykwalifiko
wanych

Toruń w przewidywaniu wylewu Wisły.
Toruń,- 2. 7 . (Pat.) Wczoraj, dn.

1 Iipca br. odbyło sie pod przewodnic
twem p. wicewojewody Ewerta-Krze-

mienieckiego posiedzenie komitetu dla

akcji przeciwpowodziowej. W posie
dzeniu tem wzięli udział przedstawicie
le władz administracyjnych i wojsko
wych oraz inspektoratu dróg wodnvch.
W toku dyskusji ustalonego szereg wy
tycznych, mających na celu ochronę
społeczeństwa od ewentualnych szkód
na wypadek powodzi. Zauważono przy-
tem, iż wedle obecnych danych, ziemiom

pomorskim nie grozi niebezpieczeństwo
w tąk katastrofalnych rozmiarach, iak
w r. 1924 w każdym jednak razie wszel
kie środki ostrożności zostaną prz_ed
sięwzięte.

KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 3. lipca 1925 r,

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Leona II. pap.
Jutro w sobotę Flawjana.
Wschód słońca o godzinie 3. 44.
Zachód słońca o godzinie 8. 23.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
Od wtorku 30. 6. do poniedziałku 6. 7. mają

dyżur następujące apteki: Apteka Centralna,
ul. Gdańska. - Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKI.EGO,
Dziś: ,,Czy jest eo do oclenia?"

Jutro: ,,Pan Naczelnik... to ja".
(Ceny zniżone od 50 gr. do 2 zl.)

- Ujmczyslości niedzielne. W nie
dziele 5 bm. odbędą sie w Bydgoszczy:
zjazd kół śpiewackich okręgu XXI i
zlot Sokołów okręgu V. Społeczeństwo
bydgoskie do obu tych zjazdów odnie-j
sie sie z wypróbowana życzliwością i

zadokumentuje te życzliwość na ze
wnątrz przez wywieszenie sztandarów.

Śpiewacy i Sokoli zarówno pracują
na niwie społecznej i narodowej, jedni
pielęgnując śpiew przyczyniała sie do

podniesienia kultury rodzime!, drudzy
przygotowują zdrowych fizycznie i doj
rzałych moralnie obywateli. Za ich

prace należy im sie uznanie, którego
iak dotąd tak i nadal społeczeństw.o im
nie poskąpi.

Podniosła uroczystość.
Na Placu Bernardyńskim, gdzie W

niedziele ostatnia w nocy złożono - iak

już donieśliśmy - płytę pamiątkową;
nieznanemu powstańcowi wielkopol
skiemu, odbyła sie wczoraj wieczorem1
o godz. 7 ceremonia złożenia wieńca1
przez garnizon bydgoski. Dookoła miej
sca, gdzie leży płyta, zgromadzili sie o-

ficerowie garnizonu bydgoskiego z ied-

nej i podoficerowie z drugiej strony. Na

ulicy zaś ustawiły sie oddziały ułanów
i artylerii polnej, a osobno przybył ze

sztandarem umundurowany pluton To4

warzystwa Powstańców i Wojaków z

bronią. Do uczestników tego podnio
słego aktu wygłosił krótkie a jedrne
przemówienie dowódca 14 brygady ka
walerii p. pułk. Pożerski, poczem pod
oficerowie artylerii złożyli na płycie
piękny wieniec, orkiestra zagrała hymn
narodowy, wojsko prezentowało broń,
następnie oddział ułanów oddał trzy
salwy honorowe.

Z kolei zarzad Z. O. K. Z. złożył dru
gi wieniec. Przemówił imieniem orga-

Poioaóski Zlot Sokoli...
Cichaczem oderwałem sie od biurka

redakcyjnego, aby podążyć i oczyma o-

głądać wspaniały, wielki, bohaterski
lot Sokoła Wielkopolskiego i nacie
szyć sie.

Tak to jeszcze niedawno, bo rok 1884,
gdy dumny dziś, potężny Sokół był pi
sklęciem, zaczął sie pierzyć.

I zdumieć sie trzeba było, patrząc
na te tak liczne szeregi. Powyżej czte
rech tysięcy Sokołów rozlazło sie po uli
cach miasta.

Sokół zatrzepotał nad murami Po
znania i w swym locie rozpostarł sie
nad boiskiem sokolim. Stanęły karne

szeregi sokolic i sokołów przy ołtarzu
Pańskim, odkryły sie głowy, aby sie u-

korzyć przed Najwyższym. A kapłan z

ramienia J. E . ks. Kardynała Dalbora

delegowany, kan. Zakrzewski, śpiewał
od ołtarza ,,Sursum corda".

I wznosiły sie serca nie tylko przed
Tron Boga, ale i do Orła białego, i^tóry
swoimi skrzydłami osłaniał najdziel
niejszych synów Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej.

Ostatnia modlitwa i kapłańskie bło
gosławieństwo ... Za chwile na try
bunę wstępuję dr. Wolski, prezes i
wódz, i w prostych s!owach rzuca w

szeregi najwyższe hasła -- miłości Boga
i Ojczyzny.

Poprzez szeregi, jak grzmot przebie
ga potężny okrzyk: Najjaśniejsza Rze
czypospolita niech żyje! W tęj chwili

podnosi się duża chorągiew państwowa

i zawisa na najwyższym maszcie, łopo
cząc rozgłośnie w powietrzu . . . mu
zyka gra: ,,J’eszcze Polska nie z_ginęła".

Padają s!owa komendy i boisko stop
niowo pustoszeje. Zato ulice miasta

tętnią, pulsują przypływającym ru
chem zastępów. Wszystko dąży pod
mury zamku. Na defiladę ...

Pod sztandarem dzielnicowym gen.
Raszewski, gen. Hausner, pułk. Sikor
ski i cywilne władze miejscowe — wszy
stko salutuje defilujące szeregi,

^Pochód zda się nie ma końca: okręg
po okręgu, oddział za oddziałem, sztan
dar przy sztandarze.

Upłynęła prawie godzina. Słychać
dziarskie, ochocze, zapalające krew w

żyłach dźwięki muzyki. Każdy pozna,
żeby go wśród nocy obudzić, że to orkie
stra ułanów. Ona otwiera defiladę kon
nicy sokolej.

Rozlegają sie brawa, wiwaty, okla
ski. Publiczność iak najgoręcej witała

dzielnych sokołów.
U wrót uniwersytetu formalny ścisk.

Za chwilę odbędzie się uroczysta aka
demja. Na podjum wstępują delegacje
kół ze sztandarami. A sztandarów tych
moc, powyżej 115 ustawia sie w pół
kole na estradzie, tworząc tęczową gre
kolorów.

W pierwszych rzędach widzimy
wspomnianych już generałów. Zjawia
się również wicewojewoda Nikodemo-
wicz. wiceprezydent Kiedacz, wicepre
zes Sadu Apelacyjnego Muller itd itd.

Na katedrę wchodzi prezes Wolski i
w swem przemówieniu wywołuje wiel
ką postać bohaterskiego Chrobrego, do

którego prochów Sokolstwo dziś spie
szy oraz patrona Sokolstwa, Tadeusza
Kościuszkę. I kończy temi s!owy: z nich
nasz początek i w nich nasza wielka
idea i posłannictwo!

Przemawiali jeszcze: wicewojewoda
Nikodemowicz, naczelnik związkowy
Kłos, gen. Hausner, "entuzjastycznie o-

klaskiwany ulubieniec wielkopolski,
gen, Raszewski, dr. Kiedacz, gen. .Hau
sner, prezes weteranów — prof. Kalier.

Programowe przemówienie prof.
Grabowskiego uprzytomniło słuchaczom
doskonale wielka idee Bolesławowską,
która przyświecać powinna dziś każde
mu prawdziwemu obywatelowi pań
stwa polskiego. W ime tej idei pamię
tać winniśmy przedewszystkiem o tych
dzierżawach polskich, które pozostają
pod obcem, wrogiem panowanie:/-, . . ,

Głębokie myśli referatu znalazły wśród

zgromadzonych żywy oddźwięk; mówcy
przerywano kilkakrotnie gromkiemi o-

klaskami.
Burza oklasków i pozdrowieniami

witają zgromadzeni delegacje Sokoła z

Berlina.

Serdeczne, braterskie słowa druhó-w
z za morza, przesłane z okazji bole
sławowskiego zlotu, znajdują iak naj
wdzięczniejszy odzew, Oklaskami wi
tano telegram z Filadelfii, z Chicago od
dr. Starzyńskiego, od zarządu 8 i 12-tego
okręgu Sokoła w Amerycp...

Nie zapomniała o zlocie Macierz So
koła, bohaterski Lwów, iak również u.
czestnicy zjazdu katolickiego w Ostro-

| wie.

Wieczorem po popisach o godz. 9-tej
otworzyły się sale ratuszowe dla gości i

starszyzny sokolej. Miasto Poznań po
raź pierh-szy podejmowało tak gościnnie
Sokoła. Specjalne zaproszenie od mia
sta otrzymał również przedstawiciel
,,Dziennika Bydgoskiego". Nastrój na

raucie był bardzo miły i serdeczny.
Popisy gimnastyczne dwudniowe wy

padły jak najlepiej. Około dwóch ty
sięcy ćwiczących i 600 sokolic rozsia
nych po boisku, jak maki krasne, w

swych barw-nych chustach na głowie
— przedstawiało w-ielce zajmujący wi
dok. Publiczność 5-cio tysięczna przy
glądała sie ćwiczeniom, śledząc spraw
ność drużyn sokolich.

Prawdziwa przyjemność i zadowole
nie sprawiały popisy oddziału gimna
stycznego, pod kierownictwem druha
Fazanowiczą, który w zawodach z.agra
nicznych, w Asti, otrzymał nagrodę.

Burze oklasków wywołały oddziały
karabinowe, których ćwiczenia wychwa
lał gen. Raszewski i Hausner.

Najliczniej ćwiczył okręg leszczyń
ski.

Piękna chwile przeżywał sokół, gdy
po Mszy św. stanął przy trumnie z bo
haterskimi szczątkami Bolesławowemi
i składał Mu piękny wieniee..,

Wponiedziałek po ćw-iczeniach po
południowych żegnał prez. Wolski u-

czestników Bolesławowskiego Złotu s,o
kolego w Poznaniu, w dn," i 28 czerw’
ca roku 1925 - Czołem! cło roku przy
szłego ...

H’-s.
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hizacii p. dr. Szymański, który w prze
mówieniu swojem podkreślił, że spadły
nam wprawdzie kajdany fizyczne—ale
Otuch pruski jeszcze jest.

rr Z polecenia Mag-istratu miejsce, gdzie
Myte złożono, uległo przeobrażeniu
otoczenie bedzie przystosowane do celu,
,’W’" jakim owa płyta tam sie znalazło.
S-’od płyta powstanie grób murowany, w

którym złożone beda zwłoki nieznanego
powstańca, zmarłego z ran w niewoli
grencszucu 1919 r. w ów-czesnym szpi
talu wojskowym, gdzie dziś Szkoła O-
ficerska. Zwłoki te spoczywają obecnie
Ba nowym cmentarzu.

Przed grobem płonąć będzie wieczny
ogień na wzór tego, jaki zdobi grób nie
znanego żołnierza w Paryżu.

- — Konferencja Prezesów wzywa wszystkie
towarzystwa do jaknajwiększego poparcia nie
dzielnego Zlotu Sokołów, oraz Zjazdu śpiewac
kiego.
-- Komunikat opieki. Dziewczęta ze szkół

(średnich, które dziś wyjechały do Gdyni, wra

tają w czwartek. 30 bm. Dziewczęta ze szkół

powszechnych, które jadą w Lipcu do Jastrzę
bia, stawią się do rewizji lekarskiej w sobotę,
dnia 4 lipca o godzinie 4-tej na salce parafjał-
hej przy Placu Piastowskim 8.

Tak samo chłopcy ze szkół powszechnych,
feiórzy jadą we wrześniu do Gdyni.

’ą— Losy fantowej loterji Stowarzyszenia We
teranów z 1863 r. są jeszcze w naszej redakcji
Ho nabycia. Los kosztuje 3 zL Nie wątpimy, że

znajdą się chętni pokosztowania szczęścia.

— Schadzka koleżeńska. Członkom i sympa
tykom Koła Absolwentów Miejskiej Szkoły Han
dlowej w Bydgoszczy, przypomina się schadzkę
,koleżeńską, mającą się odbyć w ,Harmonji" ul.

!Marcinkowskiego 1. (róg Dworcowej) w sobotę
?dnia 4. bm. ó godz. 8 wiecz. Tamże zapjsy no-

jgynhi,.członków, ,

^.,,-Związek Niższych’ Pracowników Poczt,
Telefonów i Telegrafów, Kolo Bydgoszcz złoży-
}tó?-w naszej kasie pośredniczej 5 zł. na L.O.P.P.,
ł)1 zł. na Zw. Obr. Kresów Zach., i 5 zł. na Dom

Ociemniałego Żołnierza.
ijj!ht-1-;

— Wstrzymania prądu elektrycznego. Z so
boty na niedzielę w nocy z 4 na 5 bm. od godz.
1. do godz. 7j wstrzymaną będzie dostawa prą
du elektrycznego, a to, z powodu przeprowa
dzania pilnych prac przy tablicach rozdzielczych.
,

- Wielki koncert orkiestry kolejowej Byd-
paszcz odbędzie się jutro w sobotę o godzinie
5; popoł. w ogrodzie Patzera. W koncercie bierze
udział cały zespół muzyczny pod batutą p. Kem
pińskiego. Ze względu na to, że orkiestra ta

często jest na usługach społecznych i grywa na

cele dobroczynne, przeto należy się jej poparcie.
r?, — ,,Lot naokoło świata". Nic tak dzisiaj nie

pociąga, jak chęć jazdy samolotem, z którego
na pewnej wysokości można obserwować całe

połacie ziemi, na którem można się przenosić
z jednego kraju do drugiego i dalej szybować
na skraj świata.’ ,,Lot naokoło świata" dramat
w 8-wielkich aktach wyświetlany obecnie w ki
nie Kristał Jdaje właśnie to zadowolenie, Se

zwiedzamy wraz z bohaterami obrazu Genuę,
Neapol, Kair, Suez, Arabję, Bombay, Inaje itd.
Film ten stanowi sensację i po ukazaniu się w

Polsce zyskał duże uznanie.
W nadprogramie dziennik amerykański któ

ry ilustruje wszystkie ważniejsze wypadki świa-
\a z ostatniej doby.

K. Ś . ,,Brda". Nadzwyczajne walne zebranie
Hziś o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Jaśniewskiej
uł. Poznańska. Z powodu ważnych spraw kom
plet konieczny. Zarząd.

Kronika-i’ poSicvIna.
— Ujęto dnia wczorajszego ogółem 9 osób;

’wśród tych znajdują się 1 lichwiarz, 1 paser,
i:, za fałszowanie dokumentów, 1 sprzeniewier-
ca, 1 awanturnik i 4 ,,di, ugopalcatych" kiesze-

niosiągajłówj
— Kradzieże. Karol i Zygmunt Freiterowie

jako silnie podejrzani o dokonanie kradzieży,
:zostali osadzeni w areszcie.

....

— Tamże znalazł się i 16-letni Cygański za

(Sprzeniewierzenie 250 zł. na szkodę K. Knabego,
— Ił,, gospodarza Buralskiego w Ojżanowie

(pow. Szubin, dokonano kradzieży z włamaniem.

Łupem opryszków stała się garderoba, bielizna
znaczona Z, pierścień złoty, ,,S. W," i gotówka
600. złotych.
,?s - Fałszywą dwuzłotówki. Wczoraj pisaliśmy

-b?fałszywych tnonetach, i ostrzegaliśmy Szan.

Czytelników; otóż chodzi tu nie o 1-złotówki,
łccz o 2-złotowo monety, które fałszerze puścili
w obieg,, lecz podrobione zupełnie nieudolnie,
łatwe do rozróżnienia.

składamy P. T. delegacjom miast są,siednich, starostwu, urzędom,
Szan. Gościom z bliska i daleka, Bractwom Strzeleckim i Soko
łom za wzięcie udziału w naszych uroczystościach jubileuszo
wych, zarazem wyrażamy cześć i uznanie dla Szanownego

Obywatelstwa za to, że z okazji obchodu GOO-lecia naszego

grodu i poświęcenia strzelnicy — wspaniale przybrało swe domy.

dnia 1 lipca 1925 r.

Sprawozdanie z posiedzenia Mir
Ó upałach letnich ani mowy, a jednak nasi

,,ojcowie miasta" zbierają się na posiedzenia tak

ociężale, że w dniu wczorajsżym przewodniczący
mógł dopiero o godz. 7. zagaić obrady. Na nie-
punktualność tę zwrócił zaraz na wstępie po
siedzenia radny Weymann uwagę, stawiając je
dnocześnie wniosek, by w przyszłości posiedze
nia rozpocząć rychlej a raczej punktualnie i za
kończyć je najpóźniej o godz. 10. wieczorem.
Wszyscy obecni do tego pobożnego życzenia się
przychylili.

Następnie dokonano wyboru nowej Sady O-
piekuńczej dla Szkoły Przemyslewo-Dokszia?ea-
jąecj. W skład jej wchodzą: prezydent miasta
Dr. Śliwiński jako przewodniczący, ks. radca Fi
lipiak zastępca przew., radca Tabeau, radca Że
romski, p, Zawitaj, radny Sosnowski, p. Le-

wandowicz, radny dyr. Weymann, oraz inspektor
szkolny Rubenau. Zastępcy pp.: Błaszak, Pa
wlak, i Jankowski, dyr. fabryKFT;Unja".

Z kolei przyjęto z uznaniem do wiadomości

decyzję Magistratu odnośnie zaopiekowania się
grobem Nieznanego Żołnierza w Bydgoszczy.
Jak wiadomo bowiem, grób ten mieścić się ma

na placu przy szkole Rolniczej gdzie w dniu

wczorajszym liczne zrzeszania składały wieńce.
Zostaną tam złożone prochy jednego z niezna
nych Wojaków, poległych w pow-staniu pod
Bydgoszczą a grób i miejsce okalające go od
powiednio upiększone. Całkowitą opiekę nad

grobem Nieznanego Żołnierza w Bydgoszczy o-

bjąć zobowiązał się właśnie na wczorajszem ze
braniu Magistrat

Przedłożono też wczoraj radnym plan prze
budowy i wspomnianych upiększeń grobu^r

W dalszym ciągu uchwalono jednomyślnie
udzielić części stypendium im. M. Kopernika p.
Antoniemu Szeszyckiemu słuchaczowi prawa e-

konomicznego Uniwersytetu Poznańskiego, po
czem przew-odniczący p. inż. Janicki złożył spra
wozdanie ze Zjazdu delegatów Związku Miast

Polskich, odbytego w dniach 26 i 27 kwietnia br.
w Warszaw-ie. W Zjeździe odnośnym, w którym
zresztą dość obszernie pisaliśmy, wzięli udział
również i przedstawiciele miast zagranicznych
jak Czechosłowacji, Belgji, Francji itd. Według
słów prezesa Rady Miejskiej p. inżyniera Janie

kiego, obrady zjazdu nie toczyły się z punktu
widzenia gospodarczego, jak to być powinno,
a raczej robiły wrażenie wiecu. Ponieważ pra
w-o głosu mieli tylko członkowie poszczegól
nych grup, do konkretnych rozumnych uchw-ał
nie doszło. Uchwalono projekt statutu Związku
Miast Polskich, którego niektóro paragrafy p.
prezes Janicki w-czoraj odczytał, podając także
do w-iadomości, iż w Poznaniu utw-orzono nie
!daw-no temu Koło Miast Wielkopolskich do

którego i Bydgoszcz należeć powinna. Zebrani

przychylili się do odnośnego w-niosku, zaś co do
statutów Zw-iązku Miast to wybranio komisję,
składającą się z pp. radnych: inż. Janickiego,
Lew-andowskiego, Weymanna, Fiedlera, Bana
cha, Matuszew-skiego i Beyera, która zbada ów

projekt statutu i poczyni z ramienia -Bydgoszczy
ewentualne poprawki.

Przedmiotem dość ostrej dyskusji była spra
wa udzielenia dalszej subwencji Teatrowi Miej
skiemu. Referent radny p. Fiedler stał na sta
nowisku, iż dyrektorowi Karbow-skiemu nale
ży przyznać jeszcze na dalsze dwa miesiące
tj. lipiec i sierpień zapomogi w wysokości 5.000
zł. miesięcznie by nie dopuścić do zamknięcia
Teatru, oraz nie narażać Magistratu na ewen
tualne większe straty, które powstaćby mogły
z pretensji dyrekcji tpatru. Radca Dzionara zaś

im. Magistratu, kategorycznie ośw-iadczył, iż

dyr. Karbowski złożył już swój urząd w ręce
Magistratu i że dalsze subwencjonowanie Te
atru będzie tylko wyrzuceniem pieniędzy na

marne. W’ rezultacie jednak tej dość długiej dy
skusji przychylono się do w-niosku komisji, za-

czem Teatr otrzyma dalsze 10.000 zł. z tem je
dnak, że dyr. Karbowski zrzeknie się dalszych
pretensji i że raz w tygodniu da przedstawienie
dla klas pracujących po 50 groszy za każdy bi
let. Aby jednak stanowisko Magistratu uzgo
dnić ze stanowiskiem Rady Miejskiej wybrano
komisję porozumiewawczą. Składa się ona z pp,
radnych: Fiedlera, Beyera, Dr. Nowińskiego, Za
charjasiewicza, i Sokołow-skiego.

Wyjaśnioną została także sprawa dorożki sa
mochodowej. nr . 35, gdzie zaszło pewne nieporo
zumienie. Pod koniec posiedzenia publicznego
rozpatrywano jeszcze dwa nagłe wnioski doty
czące oddania przez Magistrat gruntu pod bu
dowę gmachu Miejskiej Kasy Ćhorych, oraz no
wej lecznicy miejskiej. I te sprawy Rada zała
twiła w- zasadzie przychylnie.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 10-ej.

Zebran?a Zarz^ldw wszystkich To
warzystw na Szwederowie, odbędzie sig
w sobotę dnia 4-go bm. o godz. 6 -tej wie
ozorem w lokalu p. Konieczki, ul. Lenarto
wicza 3.

Na porzą,dku obrad bardzo ważne sprawy.
O liczny udział prosi Komitet.

Z ŹYC9A TOWARZYSTW.

Baczność Sokoli Okresu. V . Zbiórka
do pochodu zlotow-ego na nabożeństwo
w kościele Św. Trójcy odbędzie się w

niedzielę, dnia 5 lipca, o godz. 10-tej na

boisku u Patzera. Ćwiczenie zlotowe
o godz. 15.30 . Próba generalna o godz.
7-mej dla wszystkich oddziałów.

Czołem’

Gołębiewski, nacz. Okr.

15958) Tow. Uczniów Handlowych. Zebranie

odbędzie się w piątek, dnia 10. bm. o godz.
8 wiecz. w hotelu Lengninga.

16197a) Zebrania Związku Polskich Werk-
miśfrzów polskich odbędzie się w poniedziałek
dnia 6. lipca w restauracji p, Sumińskiego, uł.
Łokietka 18. Na porządku ’dziennym sprawozda
nie ze zjazdu delegatów. Stawienie się wszy
stkich członków konieczne. Zarząd,

Zebranie Chrzęść. Z. Z . filji młynarzy odbę
dzie się w niedzielę, dnia 5. bm. o godz. 2,30 po
południu w lokalu p. Krausego przy ul. Niedź
wiedziej 2. O liczny udział prosi Zarząd.

16103) Związek Drobnych Kapców zwołuje
na sobotę 4 bm. o godz. 7 . popoł. w lokalu p,
Jaśniewskiej, ul. Poznańska nadzwyczajne wal
ne zebranie. Bardzo ważne sprawy. O przyby
cie wszystkich członków uprasza Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z. Z. filji transportowców,
odbędzie się w sobotę, dnia 4. bm. o godz. 7.
wieczorem w Ognisku ui. Jagiellońska 71. O li
czny udział prosi Zarząd.

18115a) Chrz. Nar. Staw. Nauczycieli. Upra
sza się członków Kasy Pogrzebowej wzgl. oso
by zaufania poszczególnych szkół o nadesłanie
składek na lipiec i sierpień jutro, w sobotę po
między godz. 11-12 wzgl 4-5. na ręce skarbni
ka przy ul. Libelta 11. ’

16114a) Baczność, Tow. śpiewacze XXI. Okrę
gu! Posiedzenie Zarządu i Komisji Zjazdowej
odbędzie Się dziś w piątek zamiast o 5G wy
raźnie o godz. 4.30 popoł. w hotelu Lengning
przy ul. Długiej. I, Janicki, prezes.

16105a) Sokół Bydgoszcz V. Dziś w piątek o

godz. 7. wydawanie stroju ćwiczebnego.
!Zarząd V. Okręgu.

16108a) Rozkaz! Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz V,
Okola-Wilczak, przypomina się wszystkim dru
hom i druhnom o zlocie, który odbędzie się w

niedzielę, dnia 5. bm. Zbiórka o godz. 10 przed
południem na boisku u Patzera. Obowiązkiem
każdego druha jest stawić się na miejsce. Zarząd.

16061a) Baczność, Tow, Młodz, Polskiej , Pa
tria". W piątek 3 bm. punktualnie o godz. 7.30

odbędzie się schadzka koleżeńska na sali p.
Mellera przy Placu Piastowskim. O liczne przy
bycie członków prosi Sekretarz,

16083a) Zebranie miesięczno Związku Praco
wników Gastronomicznych odbędzie się w pią
tek dnia 3 bm. o godz. 12 w nocy w Ognisku,
Z powodu ważnych spraw uprasza się o liczny
udział. Zarząd,

16061a) Podoficerowie Rezerwy. Zebranie

miesięczne odbędzie się w piątek dnia 3 bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu p, Baeckera przy ul.
Św. Trójcy. Ze względu na nader ważne sprawy
obecność wszystkich członków konieczna. Zarząd.

15936a) Baczność Tow. Ogrodników Zaw. na

di. Bydgoszez i okolice! Walno półroczne zebra
nie odbędzie się dnia 5 bm. o godzinie 11-tej na

sali p. Mellera Plac Piastowski. Komisje pracu
jące nad przyłączeniem się do Związku uprasza
się o stawienie godz. wcześniej.

15968a) Tow. Gfmn. Sokół Bydgoszcz IX.

Czyżkówko. Zebranie miesięczne odbędzie się w

sobotę, dnia 4. lipca o godz. 7. w szkole na Czyż
kówku, na które każdy członek winien się sta

wić. Uprasza się członków, zalegających ze

składkami miesięcznemi ażeby takowe uregulo
wali na zebraniu u skarbnika. Równocześnie

w--zywa się członków, aby zachęcali młodzież
do wstąpienia w szeregi Sokoła. Zarząd.

15995a) Baczność, Polskie Zjednoczenie Dro
bnych Kupców w Bydgoszczy. W sobotę, dnia
4. 7. br. odbędzie się w lokalu p. Mellera przy
placu Piastow’skim miesięczne zebranie, n-a któ
re o przybycie wszystkich członków uprasza

Zarząd,
16001a) O. P. N . Sokół Bydgoszcz L Zbiórka

informacyjna odbędzie się w piątek, dnia 3.

lipca o godz. 8 wiecz. u druha Bosiackiego przy
ul. Gdańskiej. Obecność wszystkich druhów

czynnych konieczna. Kierownictwo.

Tow. Powstańców i Wojaków Wiłczat-Oko!a
urządza dnia 5. lipca br. w-ycieczkę do ogrodu
p. Cieślińskiego w Prą.dach; — tamże koncert
w ogrodzie, wieczorem na sail zabawa taneczna,
połączona z różnemi niespodziankami.

Zbiórka o godz. 13. przy ul. Nąkielskiej, osta
tni przystanek tramwaju; wymarsz z orkiestrą
o godz. 13.30. Dla gości, jak również i dla człon
ków są dorożki do dyspozycji po bardzo niskich

cenach. Dochód z zabawy przeznaczamy na

wdowy i sieroty po poległych powstańcach i

Wojakach. O liczny udział i poparcie prosi
Zarząd.

16023a) Tow. Kółka Rolniczego. Posiedzenie

miesięczne odbędzie się dnia 5 bm. (w niedzielę)
w lokalu p. Cielki przy uł. Kujaw’skiej nr. 54.
Przybycie wszystkich członków jest konieczne.

16026a) Baczność, członkowie Zarządów Tow.
Powstańców i Wojaków Obwodu Bydgoszcz.
W piątek, dnia 3. bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie
się zebranie członków Zarządów w Ognisku,
Pow’innością każdego członka punktualne przy
bycie. Zarząd Obwodowy.

15930a) Towarzystwo Kunców. Miesięczne ze
branie Tow’arzystwa Kunców odbędzie się w

piątek, 3 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Resursy
Kupieckiej z następującym porządkiem obrad:

l) zagajenie 2) odczytanie protokółu. 3) sura-

v/a Resursy Kupieckiej 4) Konkurs dekoracji o-

kien wystawnych. 5) wybory do Rady Miejskiej,
6) sprawy’ bieżące 7) wolne ałosv i solwowanie.

15927a) Baczność, Sokoli okręgu V. Z pow’odu
Zlotu Okręgow’ego odbyć się mającego w dniu
5. lipca br., odbędą się ćwiczenia codziennie
dla wszystkich drużyn na boisku u pat.zera,
Młodzież męska i żeńska od 16-ej, druhowie i

druhny od 19-ej. Czołem! Gołębiewski, nacz. okr.

15850) K. S. ,,Korona" Byd!goszcz. Zebranie

miesięczne odbędzie się w piątek dnia 3. lipca
o godz. 7 . u p. Tokarskiego, ul. Chodkiew’icza 23.
Obecność każdego członka konieczna. Zarzad.

Zebranie Zarządu Okręg,owego Chrzęść. Zje
dnoczenia Zawodowego odbędzie się w ponie
działek dnia 6. bm. o godz. 7. w Sekrctarjacie
przy ul. Poznańskiej 4. Z powodu w’ażnych spraw
uprasza siz o punktualne przybycie.

16112) Klub Sportowy ,,Astorja" Bydgoszcz,
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś w piątek. ,

dnia 3. 7. br. o godz. 7 . w lokalu zebrań. Z po
wodu ważnych spraw komplet członków’ pożą
dany. Zarząd.

16117) Baczność Hallerczycy! W sobotę, dnia
4. 7. br. odbędzie się strzelanie przez członków

placów’ki bydgoskiej. Zbiórka o godz. 3.30 po
południu przy moście kolejow’ym obok ekspedy
cji tow’arowej, skąd wymarsz do strzelnicy.

16132a) Sokół Bydgoszcz VIII. (Ropienk-a.)
Zlot, to św’ięto sokole, zlot, to egzamin ćw^czĄ-
cych! Wobec tego obowiązkiem każdego cztoitfca

jest brać udział w zlocie. Zbiórka o godz. 6 rmm

w dniu 5. lipca u druha prezesa Węglarskset-o
przy ul. Kujawskiej. Kossecki, nscretaik.

16142a) Towarzystwo Kupców DeioKstow
branży spożywczej. Akcyza na nowy tiansro?t
cukru zbiera się do soboty wieczora. Zarz?ęd.

LIBERTY
Początek o godz. 6.45 i .8,45.

Niezawodne arcydzieło
PBIftOŚCa

Oficerska tragedja podług Hartlebena ,,Roseumontac

UwshS§ct:. Dla pp. Wojskowych wszystkich rang na niniejsze
arcydzieło zastosowana jest zniżka cen biletów. (16133



l\r. 51.

’e. długoletnią praktyką
załatwia wszelkie,

choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, . kontrakto
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu
luje trudności finanso
we jtd.
St. BsmasasaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 13Ó4. (iS7i

220 mórg
blisko miasta w pięknem
położeniu. Budynki ma

sywne. Inwentarz żywy
i martwy kompletnymo-
tor elektryczny, światło
elektryczne na sprzeda ..

Cena 50 000 z?, wpłaty
25 000 zl, Zg? J, Gordon,
Naklo, B, Skargi 391.

(16100

,.U’-. J-M .,. .,J.W wffa

Panie
korzystajcie, (tylko kró
tki czas; z okazji tanie-
gu kupna bielizny stroj
nej, skromnej, materja
łów pościelowych. Prze
konacie się. A Gawęc
ką j Ska,, Stary Rynek
nr. 5-6 (16083

DziENNiii. BYDGOSKI, sobota, 4 łipca 1920 r.

Motocykl
kupię może być w stanie
nieczynnym (zdemolo
wany; oferty z podaniem
marki proszę nadesłać
do Dżien. Byd?. podH. P .

(16005

Swiętojanki
w większych ilościach
na sprzedaż. Kpściusz
ki 7.________\ (16Q?3

Narzędzia
kowalskie kupię, Ofer
ty do Dę. Bydg pod
,,W. J?’ (16086

Krawcowa
i hafcfarka poszukuję
zaraz posady. Janina
Gulczówna, ul. Kraków
Ska 9 II. (15872

Przeniosiem
gabinet lekarski dnia
1. lipca b r. do domu

przy ul. Gdańskiej 33
I P- 1 Godz. przyjęć 2-4

po po}, codzieó za wy.
jątkięm środy i soboty.
Dr. me(j. Czajkowski,
Choroby płuc. (16032

Przód siębiorstwo
przemysłowe dobrze pro
sperujące z powodu wy-
jazdo na sprzedaż za go
tówkę. Informacyj udzie
li restauracja na u!. Ko
ścielne.i 5. (15863

Szafa
do rzeczy, komoda, stół,
umywalką, lustro, 2
lampy naftowe (wiszą
ce), wielka wanna do
prania zaraz na s rze-

daż. Szi etery, .Prome
nada 10, II 1. (16091

(16091

Powóz
używany kupię. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Po
wóz". (16085

PŚflM?SfCT
lub pianistka na pjedzie-
!ę i święta potrzebna.
Zgłosz, nadsyłać do Let-
niska B. T, W,, Brdyu a

śęie. (1577i

Wydzierżą wię
skład dwti. kupię dom
przy rucbł. ulicy w Byd
goszczy nadaj, się na fiiję
przedsiębiorstwa mego.
Dom umundurowań i
przyborów wojskowych,
Fr. Zieliński, Toruń

Stąry Rynek (15973

A kuszerka
przyjmuje zamówienia
udziela parady. Osso
lińskich 11, (15883

Księgarnia
i skład papieru w więk-
szem mieście, nanrżnik
przy dwóch uiięach z

dwoma wystawami z

przyłegająeem 4 pokoi,
komfortowem mieszka
nem, Sama z urządze
niem i towarem od 8-9
tys. zł. Wiadomość Biu
ro Pogoń, Dworcowa 80
I lewo.

Meble
iak wózek sportowy 25
komoda 15, krzesła 5
rower 60, maszyna do
szycia 65, szafa do gar
deroby 38, sypialnia 275
zt, biurko wózek ręczny
lustro i gramofon na

sprzedaż. Okolę, Jąsna
nr. 9, w podwórzu ptr

(16029

Power

mały dla 11-letniego
chłopca kupię. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,B. J?’

(16(84

Kitpię
dom ze składem stoso-

sowny do bławatów na

Pomorzu. Zgł. do Dz
Bydg. pod nr. ,,47".

(16074

Panie

mogą się dobrze wy
uczyć w 14-dniowym
kursie prasowania bie
tizny sztywnej i wszel
kiej innej w ten zakres
wchodzącej. Godziny
podług życzenia. Śnia
deckich 15/16. II piętro,
dom frontowy. (16128

Pomogę
w lekciach księgowości,
stenografji i rachunkach
nczn;com M. Sz IT w go
dzinach popołudniowych
Zgl do Dzień. Bydg. nor!
,Koleżanka". ,16095

Potrze buję
do sprzedaży lodów zdat
nych kilku ludzi za ma
łą kaucją. Dw’orcowa 58.

(16021
Czeladnik

piekarski, który bardzo
dobrze pracuje przy zwy
czajnym piecu poszuku
je natychmiast lub od
15 7. stałego zajęciu
Zgl. pod ,,B- B." do Dz
Bydg. (15981

Lokal.
2 pokoje na biuro w

dzielpięy: Dworcowa,
Gdańska, Siary Rynek
poszukuję zaraz. Oferto
pod ,,Dobra zaplata" do
Dzień. Bydg. 15979

B!oro pnwn!ca
Karola SchrSdela,

Nawy Rynek !l.

załatwia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra
cyjne, reguluję hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze,
prowadza ciche akordy.

(9804)

Brenna bor
najlepsze wózki dzie
ciece na raty poleca
Preyss, Chęci ńska 16

(15573
t_________________ _

Wózki
dziecięce w wielkim wy.
borze marki ,,Premier’1
i krajowe na raty po
leca F Bytomski, Dwór
cowa nr. 15. (15199

2 powodu wyjazdu
zagranicę sprzedam pra
cownię cholewek z kom
piętn m urządzeniem,
mieszkaniem i składem
z umeblowaniem. Cena
bardzo przystępna, Zgl.
Gniezno, Sw. Wawrzyń
ca 32, pracownia chole
wek. (16064

Na sprzedaż!
młóękarka cepówka, 1
wóz2cal.i1wózek rę

c?ny, Gdańska 14. (16027

Nuty
na sprzed , stare skrzyp
ce na sprzedaż aibo na

rower zamienię Marcin
kowskiego 4 I ptr. n. 1.

(15745

Akuszerka.
zamówienia, pora,dy
Dworcow’a 90 (13934

Garderobę
’damską i dziecięcą od

najwykwintniejszej do
najzaycz., suknie od
6 zl’., kostjumy od 10 zl

wykonuje po cenie bar
dzo przystępnej Marta
Schultz, Sienkiewicza65.

(16004

Kanapy
leżanki, materace i me
ble stolarskie tanio
sprzedaje składnica fa
bryczna mebli Szpitalna
2 w podwórzu. (15798

Motor

gazowy Deutza, 5 P. S
jak nowy sprzedam za

350 zl. A . Remlein. So
lec, Rynek 5. (16067

IA RATY

Dogodne warunki

Ubrania męskie
Płaszcze tJsmsHie

i męskie,

Przyjmuję
bieliznę do prania ipra-
sówadnia w dom i po
za domem. Sienkiewi-
sza 29, II prawo. (16073

Mb na rafy!
Najtańsze źródło zaku
pu komoletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych ratowych wa-

ruhl ach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(14817

Stolarską wiertarkę
( Langlochbormaschine)
sprzedam za SO zł i win
dę rzeżnicką do wiesza
nia bydła za 50 zl. A.
Remlein, Solec, Rynek 5.

(16036

Lucjan Szulc
UI. Długa nr. 65.

Kors?/sfjje
majątki do kupienia.
500 mórg dobrej ziemi
w Poznańskiem, Dom
9 pokoj. z inwentarzem
żywym i martwym, z

pełnemi żniwami, jak
stoi i leży za 100.000 zł.

przy wpłacie 40.000 zt.
300 mórg.

majątek z powodu wy
jazdu tanio sprzedam
jak stoi i leży za 13.000 zl

275 mórg.
ziemi pszennej z pełne
mi żniwami jak stoi i
leży przy szosie za 41 000
zl., wplata 16 000 zl.

185 mórg.
piękna resztówka, duży
ogród, park, dom W PQk
ładne otoczenie blisko

jeziora sprzedasm lub
wydzierżawię za, cenę
przystępną.

120 mórg.
ilemi kujawskiej, wtem
16 mor. łąki, 7 koni, 18

by Ta. świnie i drób za

cenę 24,000 zl.
82. mórg.

ziemi pszenno-buracza-
nej z kompletnem in
wentarzem żywym i

martwym za 17.000 zł
65 mórg.

ziemi dobrej wtem 10
mor. łąki, 2 konie, 10
szt. bydła, świnie i drób
za, 6.500 zł. Wiadomości
do Biura Pogoń, Byd
goszcz, Dworcowa 80.
I lewo

Meble
eleganckie za bezcen
sprzedam, jako i sypialnię,
1 łóżko z materacem, 1
leżankę, 1 kanapę, 1 stół
biały, 1 łóżko białe, 4
krzesła, 2 fotele mahoń ,

2 biurka, męskie i damskie
1 umywalka z marmurem,
1 stół kuchenny, 1 skrzyp
ce, 1 fotel do pianina, 1
laboret złoty, 1 stolik do
palenia, stoliki do kwia
tów, 1 panelka z lustrem,
1 stół orzechowy, 1 zegar
ścienny, modny i wiele
więcej. Zgłoszenia na ul.
Śniadeckich 6a, parter,
firma Ślązaków. (16031

Meble na raty
komoletne urządzenia i
pojedyncze meble, oraz

ooduszki materacowe i
leżanki okazyjnie na

sprzed. Nowodworska 7.
(16035

Na raty
meble, jak jadalnie, sy
pialnie dębowe i poje
dyncze krzesła, matera
ce z indyjskiej trawy,
kanany pluszowe pole
ca Zieliński, Śniadeckich
nr 43 pierwszorzędna
praca. Naitańszy zakup!

(56019

Sypialnie
dębowe i damskie po
koje mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 33 (27008

Sprzedam
zaraz kilka roi pszczół
w ulach lub kószkach
St. Kurek, Białebłota
poczta Szczepanowo p.
Barcinem. (16000

Poszukuję
zaraz lub od 10 tan. młod
szego cukiernika. Pisemne

zgłoszenia skierować do
Józef Nawacki, Tczew, ul.
Król. Jadwigi 6. (16048

Potrzebny
zaraz nieżonaty kierow
nik parowej młockarni,
który jest w stanie re
paracje samodzielne wy
konać. Tylko fachowiec
zechce się zgłosić Fr.
Jaworski, mistrz kowal
ski, Kotomierz. 16078

Okazja!
Bardzo tanio dywan per
ski kilim kaukaski !wie
le innych. Stary Rynek
14 Tani Bazar. (16070

Szofer
mechanik na Forda, trzeź
wy, z dobremi świadec
twami, potrzebny na stałe.
Oferty Spółka Drzewna,
Śliwice. (16050

Czeladnika
szewskiego poszukuje
pracownia obuwia. A-

dres wskaże Dziennik
Bydg. (16056

Domy
wille, interesa handlowe
jak również majątki
ziemsk. większe i mniej
sze poleca korzystnie do
sprzedania. Biuro Pogoń
Bydgoszcz Dworcowa 80

I piętro lewo.

WHę
Z dużym ogrodem owo
cowym tanio sprzedam.
Kościuszki 7. (16083

Dom
toaly z 2 mórg, roli z

wolnem mieszkaniem
zaraz korzystn:e na-

sprzedaż. Czyżbówkó,
Flisacka 12. (16089

’ Okazyjnie
sprzedam salonik, kana
pę, maszynę do szycia,
łóżko z pościelą, kuchnię
i sypialnię białą z an-

gieiskiem łóżkiem i dużo
ioźm itych rzeczy domo
wych. Piać Piastowski 12
I prawo. (15979

Meble
wszelkiego rodzaiu od
zwyczajnych do najwy
kwintniejszych polecają
stale w wielkim wybo
rze za gotówkę i czę
ściowe spłaty. Dom
Górnoślązaków, Śnie
deckich nr. 6 a. (^4820

Na raty
dlugcterminowe s"prze-
dajemy własnego wyro
bu kanapy, leżanki, ma
terace, klubowe garni
tury. łóżka żelazne skła
dane i inne za wyko
nanie gwarantujemy
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6. Hurtownia tapi-
eerska. " (16127

M,łoda
inteligentna i energicz
na osoba przyjmie po

,sadę jako zarządczym,
wzgl. pielęgniarki pizy
chorym. Posiada chlub
ne świadectwa 8-letniej
pracy. Oferty pod .,Kre
sowianka" do Dziennika
Bydgoskiego. (15956

Młodszą
służebnicę, obeznaną do
kładnie z pracami do-
mowemi najchętniej ze

wsi poszukuję. Zglose-
nia natychmiast. Kru
szyńska, Bydgoszcz, ul.
Grunwaldzka 105, (15936

Kamassnik
zdolny potrzebny zaraz.

Rogoźno Wielkopolskie,
ul. Czarnkowska 96 Pra
cownia obuwia. (15941

Poszukuję
pomocnika fryzjerskiego
od 8 lipcą. Kminikow-
Ski, Chojnice, Warszaw
ska 3. (15933

Bieliźniarka
dobra poszukuje szycia
w prywatnych domach
lub w fabryce. Wiado
mość Racławicka 24, II
p. lewo. (15885

Plew gosp.
poszukuje praktyki na

większym majątku. Ła
skawe zgł. pod ,,777" do
Dzień. Bydg. (16089

JFydzierża wię
iiomz wielkim składem,2
wystawowe okna, urzą
dzenie składu w śród
mieścin, gdzie przez .30
lat był prowadzony in-,
teres bławatów, padaje
się także do innej bran
ży. Mieszkanie wolno.
Andrzej Turz, Więcbork

-’Pomorze) (15837

Letnisko
Smukała. 2 pokoje Z
całodgiennem utrzyma
niem zaraz do wynaję
cia Bliźsz. wiadomości
udziela sołtys, to!. 573.

16081

3-1 pokoje
wynajmę od gosnodarza
uwzględniając półroczny
czynsz z góry (możliwy
i roczny f, Zgłosz, pod
,,Półroczny czynsz" do
Dzjen, Byd- (16092

Mieszkanie
5 lub 6 pokojowe, skład

frontowy z obszern?mi
ubikacjami i nowoczesne

garaże zaraz przy u!.
Śniadeckich 2 do wy
dzierżawienia. (16077

Mieszkanie
z ogrodem do wydzier
żawienia. Kujawska 73,

(16110

2 pokoje
umebl frontowe z oso
bnem wejściem, także
dla bezdzietnego mał
żeństwa, zaraz do wy
najęcia Kordeckiego 15
II p. prawo, Obejrzeć
można od 10-6. (15325

Pokój
elegancko um?bl- zaraź
do wynajęcia. Orla 4.
Kołasińskń (15)67

FoLóY
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Gdańska 45, II

(150-17

Skromny
pokój dla panienki do

wynajęcia. Gamą 6,
-18057

Pokój
umeblowany d!a 2 osób
;lo wynajęcia. Wzwize
Dąbrowskiego 5. ,JlOOSO

, Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Chocimska nr- i
w podw. pr. (16059

Folwarezek
Kościelna 5 (obok hali

targowej), miejsce spot
kania kresowej inteli
gencji. Obiady, kolacje,
śniadania, mleko gwa
rantowanej jakości z fol
warku szkoły rolniczej.
Ceny umiarkowane (15638

Samochód
ciężarowy ,,Fiat" 4 ton,
na dobrych gumach,
wymagający małą repe
rację tanio na sprzedaż.
Zgł. i obejrzeć można
ul. Warszawska 10 w

podwórzu. . (15857

Maszyna
do szycia, damska, w

dobrym stanie na sprze
daż lub zamianę na me
ble. Śniadeckich 6a.

16145

Stolarz
potrzebny zaraz na for-
nterę. Grunwaldzka 64

(16053

Uczennica
ty!ko z uczciwej rodzi
ny potrzebna zaraz. Sta
ry Rynek 14, Tani Ba
zar. (16069

Poszukuję
posady jako bona lub do
pomocy pani domu. Of.

do Dzień. Bydg. pod
,Bona". (16106

3 pokoje
z kuchnią i światłem
elektrycz poszukuje le
karz weterynaryjny W
pobliżu koszar artyierji.
Ugodę zawieram tylko
z właścicielem domu,
płacę czynsz przedwo
jenny. Zgl, Litewska 7.

(15971
Mieszkania

3-4 pokojawego z kom
fortem poszukuje prof
W. Albrycht, Poznańska
nr,12,Ip. (15961

Wyborne
obiady, cena 50 gr, od
12-4. Śniadeckich 37.

(15927

Poszukuję
natychmiast dzielnego
pomocnika fryzjerskie
go. J . Jabłoński, ulica
Niedźwiedzia 4. (16109

Poszukuję
pożądaną starszą dziew-
czynę do dzieci zaraz.

Weyna, skład rzeźnicki
D!uga 2. (16096

Służąca
dobra uczciwa, umieją
ca gotować i do wszel
kich prac domowych
potrzebna zaraz do re
stauracji. Fordońska 25.

(16032

Młodszy
pomocnik poszukuje po
sady jako podróżujący
w branży kolonjalnej
wzgl ekspedjent. Gdzie,
wskaże Dzień. Bydg.

(16087

3 pokoje
odnajmę, w centrum,
parter, z odprzedaniem
mebli lub bez, najchęt
niej na biuro. Warunki
opłaty roczne. Oferty
pod nr. 909 do Dzień.
Bydg. (153-48

Tanio
na sprzedaż parę szorów
roboczych, maszyna do
korkowania butelek, ku
chnia gazowa o 6 pale
niskach, nową prasa do
kopiowania, 2 dobre la
’, arnie do powozów, 600
metr, lisztew do obra
zów, dębowe, nowe, Po
morska 67 II. Winkler.

(16131

Potrzebna
kucharka od 10. 7 . 25
Zgl. piśra. ? podaniem
wysokości wynagrodze
niadodnia7.71925r
Kasyno podoficerskie 62
p p. Wlkp. O. C, Grupa
Grudziądz- (16058

Uczeń
do piekarni może się
zgłosić. Grunwaldzka 90,

(16115

Biuralistka
obeznana cośkolwiek z

książkowością i pisząca
biegle na maszynie mo
że się zgłosić. OL pod
,N. N. 100" do Dzień

Bydg. (16130

Pracy
poszukuje uczciwy pra
cowity kupiec lat 33 ka
tolik z kaucją 1500 ?ł,
albo czynny spó!nikgwa
rancja za gotówkę jest
konieczna. Zgłosz. pod
,,Kaucja” do Dzień. Bydg.

(16062

3-4 pokoi
t. kuchnią poszukuje się
zara? w śródmieściu

Zgł. pod ,,Mieszkanie”
do Dzień. Bydg (16080

POKOJE
j:-i, -j - !

Inteligentna
pani w średnim wieku,
wdowa bezdziedtna, pra
gnie zapoznać pana w

wieku 45-55 lat w ce
lu matrymonialnym. Pa
nowie urzędnicy lub rol
nicy mają pierwszeń
stwo. Oferty wraz z fo
tografią, która w razie
odmowy zostanie zwró
cona kierować do Dzień.
Bydg. pod ,,St. P." (16111

Krawcowa

przystojna z dobre,j ro
dziny posiada cośkol
wiek majątku, dla bra
ku znajomości poszuku;ę
pana 32-40lat celem póź-
niejszegoożenku. Wdow
cy niewykluczeni- Pa
nom, którym zależy na

szczęśliwym życiu mał
żeńskim zechcą swe of.
nades’. z fotografią do
Dzień. Bydg. pod ,,Kraw
cowa". Fotografię s;ę
zwraca. (16037

Fryzjerski
pomocnik potrzebny.
Dworcowa 10. (16139

Parową
młockarnię w bardzo
dobrym stanie sprzedam.
Teofil Szczepański, ul.
Szczecińska 9. Tel. 867.

(16105

Miody
biuralista poszukuje za

raz w pewpem biurze
zajęcia lub też w ce
gielni jako ekspedjent
Of pod ,,B. F." do Dz.
Bydg. (16034

Panienka
sierota, z porządnej ro
dziny, umiejąca szyć po
szukuje posady do dzie-
.i lub jako pokojowa.
Of. pod ,.Sierota" do
Dzień. Bydg, (16119

2 silne konie
robocze także w poje
dynkę na sprzedaż. Paul
Maiwald, Garbary 33

’16P14

Samodzielna
modystka z świadectwa
mi potrzebna zaraz do
samodzielnego prowa
dzenia. Gdzie, wskaże
Dzień- Bydg, (16141

Pomocnik
młodszy z branży kolon-
jalno-restauracyjnej, po
szukuje posady zaraz

lub od 1. 8 jako podró
żujący wzgl. ekspedjent.
Oferty do ,,PAR" Dwor
cowa 72 pod ,,466/14".

(16113
Koń i wóz

komp. na sprzedaż. Na
Wzgórzu 40 (1616

l’ies
Dobermana, bardzoczui-

ny na sprzedaż. Grodz
ka 2. (16076

osoba do dziecka 8-mie-
sięcznego na kilka go
dzin przed i popołudn=u
potrzebna Adres wska
że Dzień. Bydg. (16144

Krawcowa

umiejąca wszelką pra
cę poszukuje zaraz po
sady. Seweryna Szysz-
kówna, Krakowska 9 II.

(15873

Biuralistka
początkująca władająca
językiem polskim, nie
mieckim i francuskim
poszukuje posady za ma

lem wynagrodzeniem-
Oferty pod ,,Posada” do
Dzień. Bydg. (16065

50 złotych
dam za wskazanie mi
posady jako młodszy
pomocnik kolonjalny
wzgl restauracyjny. Ą-
dres wskaże Dz. Bydg-

(16088

Portjerstwa
poszukuje się. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,243".
_______ (16b81

Kucharka
poszukuje posady od
15. J, najchętniej do sa
motnej osoby. Ot. dc
Dz. Bydg. pod ,,Kuchar
ka”. (16098

Pokój
umebl, z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
gw. Trójcy 12a I Ptr.

prawo. (16102

Pokój
dobr?e umebl. zaraz do
wynajęcia. Ossolińskich
nr. 9 JI prawo. (16/75

2600 zł na 1 hipctekę na

dom i 3 morgi ziemi dam
procent podług żądania.
Oferty do Dzień. Bydg.
nod ,,Inwalida". (16035

2 dobre krowy
sąnatychm .ast, na sprze
daż z powodu braku

.’as?y, Kapuścisko, For
dońska 47, J16140

Pos::. ikujemy
dwóch młodych dziel
nych szlifierzy na stalą
pracę. Zą,;fad gaiwarp-
zacyjny, B-cia Owoccy,
Warszawska 10, (15860

Poszuka,ję
zaraz posady jako za
stępczyni domu w }ep-
szym domu Oferto pod
,,Ę, Cr” do Dzień, Bydg

(16079

Do
wydzierżawienia sklep
z uboczną ubikacją, na
dający się na biuro etc.

Zgł pod ,,330" do Dz.
Bydg. (16097]

Pokój
dobrze umebl., z oso
bnem wejściem i elektr.
światłem zaraz do wy
najęcia. Beyerowa, ul.
Długa 18 przy Starym
Rynku.__________ (16132

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem przy Starym Ryn
ku dla 1-2 panów na
tychmiast do wynaję
cia. Wodna 6 I piętro
lewo, (16104

3011 złotych
pożyczki na 3 miesiące
poszukuję pod gwaran
cją. Zgłosz. nod ,,K. K_”
do Dzień Bydg. (16,055

300—.500 złotych
noszukuję natychmiast
pod dobrą gwarancją i,
procentem. Of . p, ,,F. T?, i
do Dzień, Bydg. (16088 -

Pokój
umebl. dla 2 panów za
raz da wynajęcia. Het-

mańska 7 II prawo.
(15^12

Pokój
umeblowany, ewtl. z u-

trzymaniem dla solidne
gopanaod15.6.dowy
najęcia (osobne wejście).
Gdańska 52 J p, (16099.

Poszukuję
pożyczki we wysokości!
10-15 tys. zł. na dobrze
orosperujące przedsię
biorstwo przemysłowo
handlowe w Toruniu
wartości ca. 150 tys. zł.
Łask, oferty proszę skie
rować do adm. Dzień.

Bydg. pod ,,Pożyczka".
(15977

%gubiono
wykaz kolejowy na na’
zwisko Monika Guss-j
mann. Upr. się o zwrofi
do Admin. Dzień, Bydg.

(16090



DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, i Hpca 1925 r.
Nr. 151.

Za współudział w pogrzebie mego męża
S. p. (16108

Romana. SiucHnifisRiego
składam tramwajarzom ruchu serdeczne
,,Bóg zapłat". tona,

noia gss!aż sezonowa
jest

Sprzedaż przymusowa.
, W soboię, dnia 4 lipca 1925 r. o godz.
12-tej w poi. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Ks. Skorupki 83/84 najwięcej dają
cemu i za gotówkę: 16112

1 siafg żelazny ta BtPfflił, 5 stołów
sBataifl i 1 aparat ta piwa.

Prsusc^off, kom. sądowy w Śydgoszcz/E.

SgarzBdai rarmsmra.

W poniedziałek, d 6 bm. o godz. 11 -ej przed
poi. będą sprzedawane przez licytację we fir
mie Richard R. Scfatnidlke, Szretery najwięcej
dającemu za gotówkę następ, przedmioty:

szafa żelazna, 2 maszyny do pisania
,,ideai" i ,,Urania", 2 b?urka oraz

większa Ilość osi I ryssrSw do fa
brykacji WOZÓW. (16124

Kozłowski, komornik sąd, w Bydgoszczy.

SprsBt!at EFzymasewa.

We wtorek, d. 7. bm. o godz. 11 -ej przed
poi. sprzedawane przez licytację w Fordonie
U pp. Duisklcb najwięcej dającemu za go
tówkę następujące przedmioty:

bufet dębowy, kredens, stół rosslą-
gany, 5 krzeseł, 2 kanady, klika

stolików, 2 szafy, umywalka i ma-

(L szyna do szycia. (16125
Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Lisftacia

,Wyznaczona na dzień 4. VII . 25. r. o godz.
10-tej przy ul. Gdańskiej nr. 58 (16126

me odb^dhie

Bydgoszcz, dnia 4. VII . 25. r.

’ i?:’ Oddział Egzekucyjny
...,.yT-.. , przy Magistracie miasta Bydgoszcz.

Sprzedaż przpssswa.
.Z?-W sobotą dnia 4 lipca o godz. 10 przed
ipoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy Plac

Teatralny w firn!ie ,,Wieikopoianka" naj
więcej dającemu i za gotówkę: (16123

1 motor elektryczny,
10 kanap pluszowych

i 10 stolików z marmurowemu

płytami.
Preuschoff, kom. sądowy to Bydgoszczy.
"”

Ogłosaewi

t? Z powodu prac remontowych przy głównej
tablicy rozdzielczej, dostawa prądu elek
trycznego w nocy na niedzielę od go
dziny 1V2 do rana godziny 7-mej będzie
wstrzymana.
j Bydgoszcz, dnia 3. 7. 1925 r, (16146
ji Tramwaje i Elektrownia.

Kosiarki, Żniwiarki a m, ,,Deering"
Grabie konne

Radła, Pługi
Opełacze do buraków

Maneźe -
... ................ Sieczkarnie

Lokomobiie

Młocarnie parowe i motorow-e

Wirówki - orygin. ,,Aifa-Lava!"

Duży skład części zapasowych.

Warsztat reparacyjny fisoi6

Franciszek Kta i §ys
BYDGOSZCZ, Gdańska 37, teł. 1S33

Pokó,j
^utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. Sniadec-

,(16138

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 101 II ptr. prawo.

(16129

SBissaslą dia każdego kupaląsego
Oli gs,iflgtf§oa, dssiflB ES HSgsco rfo SS ISg^csa SSS5 r,

Obuwie męsbie
czarne damskie na paski od ...... zł 11.75 czarne małe męskie od.......................... ..... . zł 15.25

czarne damskie półbutiti od............................. zł 11.75 czarna męskie od...................................................... zł 17.25

bronzowe damskie na paski od , ... . zł 14.25 czarne męskie la,............................... zł 1:2,50
branżowa damskie półbutkl od . , . zł 14,25 bronzowa męskie od .... : ... , zł is,oo

Seasa^feat§sŚ seag|s,oaaSca5SB6B w znanej - -kości
19/22 23/26 27/30 31/35 36/1 - - 46

"""W,25 ŁS 7.50" 3.53 1D2 :i 50

1O procent zn’źRi na niewymieaioae towary odDcza. się przy Ra.ale.

Szan. Odbiorcy zechcą niewątpliwie we własn. interesie tg sposobność wykorzystań celem taniego kupna doskonałego obuwia

)an ZielldisliS
Na|wiclfszv §sSfifeswffl efesiwias rao Pomofgaa 16120

fOTOŚł, Szeroka 31, tel. 175. Gdańska 164, tel. 1652.

Sróolłim

B?. Bzablswski

lekarz pral:t. i akuszer,
ulica Gdańska nr. 5

Te!. 833. 16134

Dnia 5 lipca

odbędzie się (16072

wielka zabawa
!afowa

w Htsrowańcu

pod Bydgoszczą.
Muzyka na bandonjach.

Meble
pokoje męskie, jadalnie,
sypialnie, salony, kuch
nie, szafy, kanapy, le
żaki, lustra i inne me
ble tanio solidnie i na

dogodnych warunkach

poleca (15736

i, o!. Długa or. I

51 ^OHswerfcW

Bryg.
Beeriti§

Ora§.

Beerlna

żsHiańi talarki, srali
do natychmiastowej dostawy.

Oryg. części zapasowe do maszyn Deeringa i Mc. Cormicka.

JÓZEF SZYMCZAK
Maszyny i narzędzia rolnicze

Bydgoszcz, Dworcowa 84.

nerwowi, neurastenicy,

którzy cierpią na dratiiwofic, słaboSf woii, brak

energji, msianihoi}?, przesyt życia, bezsen
ność, ból głowy, przesadzoną wrażliwość
nerwów, Śledziennicę, nerwowe zaburzania
serca I żołąd!ka (;trzymają bezpłatnie broszurę
Dr. Weisego ,,Cierpienia nerwów". (12416

Dr. Gebbard a Eo. Gdańsk, fim ŁesgBB Tai 15.

Krawat Pomorski

II!llltl!!lllll!IIIIIIIIIUIIIIIUlUIII!lll!lll!iilllllllllllHlintllllllliltlllllSIIII!lll

,,MECr

Fabryka

krawatów

16724

Jagiellońska 5S. Telsfon nr. 1186.

kierownika biura
adwokackiego

biegłego w sprawach adwokackich i notar
ialnych, reflektu.ję tylko na siłę pierwszorzę
dną. Zgłoszerra zaraz. Referencje prosjsę
nadesłać pod nr. ,,15943" do Dz. Bydg. (.15941

Tgiefon 1122.

Adwokat i notariusz

Br, Leonard ŚfOss^sStl

poszukuje
-w CSa^-SwaaaSss

16049

sfenotfpistld
z dłuższą praktyką w ,biurze adwokackim
i notarjainym i władającą biegle językiem
niemieckim. — Pc-sada jest zar.az do objęcia

Poszukuję od zaraz lub później du hau?iiu

żelaza, narzędzi i sprzętów fensheanyah

1 starszego pomocnika
2 uczni. (16,,7

Panowie z wvbitnemi zdolnościami kupieckiemi,
dobrzy fachowcy, zechcą oferty nadesłać do:

B, Stobiecki, Bydgoszcz, ul. Długa 22.

tSMMMS Me śnmmmk

I 1

t Stolarze 1
e zdolni, młodzi łub uczniowie stolar

scy, chcący się spacjalizować w lot-

y- nictwie, mogą znaleść korzystne zajęcie
16101) w fabryce

8 JMBOI" Sp. flfc, Pgzaaa-ŁawUs.

a

e

t

e

e

1

Skład SoloiifalD.y

przy głównej ulicy powiatowego miasta na Pomorzu

z towarem I mieszkaniem za cenę ca. 2.000 zł

do odstąpienia. Kontrakt dzierżawy na 5 lat.

Zgłoszenia pod ,,Dobra egzystencja" do ,,Dziennika
Bydgoskiego". (15816

k,

Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY

frĘgWtiegp sbs:s:bj ut. tfmiaMłeellbtclfa 50
narożnik ui, Gdańskie/. — 7e!. 883 . (9983

M?, hfy tesBiane

2 pojemności 2—X00 !tr., 2 pojemności 3—40CO Itr.
1 pojemności 5-6000 itr., 1 pojemności 8—1COOO Itr.

feupufe
i prosi o oferty z podaniem starości (15380

Antoni PSiiÓSki, Fabryka musztardy
Bydgoszcz.

riiii?Ma flaszyu Th. R§ffisr, feSEn.

Biuro nasze znajduje się w Poznaniu

MasztalarskaT.
Telefon 1866 Poifer Telefon 1866

Firma St. BATAJCZAK (15849

Szofer

dobry mechanik z dłu
goletnią praktyką do

prowadzenia wozu For
da l1/,, ton natychmiast
potrzebny. Zgłosz. z od

pisem świadectw przyj
m.uję. (16118
,,Carsnel", Fabryka cu

krów a czekolady,
Bydgoszcz,

ulica 53 wersowa ar. SS.

ewentualnie i w mniej
szych częś,ciach poszu
kuje solidne przedsię
biorstwo w Bydgoszczy
G-warancja wielokrotna.
Łask, oferty do Dz. Bydg.
;od ,.F. B 100 - (161’l

Przetfsłeb?orstwo

łlJOŹOM. objęeiamą-

jątku rodzinnego na
tychmiast do przejęcia,
wraz z żywym i mar
twym inwentarzem za

ca. 3500 zł, Łask, zgło
szenia do (15932

Oczazhowski,
Jeżewo (kamorze}.

staro-zaprowadzony in
teres z liczną klijentelą
włącznis urządzenia,
położony w rynku za
raz do wydzierż.awienia.
Do obięcia potrzeba o-

koło 5000 zt. włącznie
towaru. Zgł. uprasza się
zwrócić do 15944

Brewiag, Nakło,
księgarnia
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| OOBHII |

5 Św. WisraMcigs EB/e. |

ś W sobotę, dusa 4. 7, 25
IfflMI MEW

isrRMry Mri. SyiSpsiszi
mLm j5jj
3 ess-aS1 g§soseSaK. Sś ffis(ospasl. s
ss s
s połączony z 16155 g

llatoawą tansaą/

| Wstęp do ogrodu 30 gr.
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